Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 


NR 179 (1241) ROK V 


Poznaii korzyści zespołowej 
gospodarki 
Chłopi rzeszowscy zwiedzili spółdzielnie 
produkcyjne woj. poznańskiego 


(f) Przez trzy dni ponad 400 
chłopów pracujących z woje- 
wództwa rzeszowskiego bawiło 
w gościnie u chłopów woje- 
wództwa poznańskiego, zrze- 
szonych w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych. Spółdzielni takich, 
różnego typu, istnieje w woje- 
wództwie poznańskim ponad 
300. Chłopi rzeszowscy zapo- 
znali się dokładnie z życiem i 
pracą spółdzielców 24 wsi. Z 
dumą pokazywali spółdzielcy 
swe pięknie uprawione pola, 
obory pełne dorodnego bydła, 
chlewy ij kurniki. Z podziwem 
patrzyli rolnicy rzeszowscy na 
piękne maszyny rolnicze, do 
których posiadania w szybkim 
czasie doszli spółdzielcy dzięki 
gospodarce zespołowej, 

Witając chłopów rzeszow- 
skich przewodniczący spółdziel- 
ni produkcyjnej im. ks, Ście- 
giennego Władysław Najdek o- 
powiedział jm pokrótce histo- 
rię powstania spółdzielni. 

„Rolniczy zespół spółdzielczy 
im. ks. Piotra Ściegiennego w 


Nieczajnie, pow. obornickiego 
powstał w lutym 1950 r. Do 
spółdzielni wstąpili wszyscy 


chłopi wsi Nieczajna w liczbie 
45. Udziałowcy wnieśli 466 ha 
ziemi, z czego 423 ha uprawnej. 
Cały wspólny majątek stanowiło 
zaledwie 7 marnych krów i 30 
koni, Zabudowania gospodarcze 
w przejętej resztówce przedsta- 


wiały sobą rumowisko, A teraz | 


— dodał — chodźcie i obejrzyj- 
cie, co posiadamy dziś po nie- 
spełna 2 latach j 4 miesiącach 
wspólnej gospodarki“, 


Masywne zabudowania, staj- 


nie, obory, chlewy, szopy i spi- 
chlerze wypełnia wielkiej war- 
tości inwentarz. W oborze znaj- 
duje się 130 sztuk bydła, w czym 
73 krowy dojne i 2 buhaje. Re- 
sztę stanowi piękny przychówek. 
„Mamy ładny dochód z obory 
— mówi szwajcar Jan Człapa. 
— W ciągu roku dziękj stoso- 
waniu nowoczesnych metod 
karmienia, przeciętny dzienny 
udój mleka zwiększył się o 2 
litry na jedną krowę“. 
Franciszka Marczakowa — 
chlewna spółdzielni ma pod 
swoją wyłączną opieką 77 świń, 
wśród których wyróżnia się 
wzrostem 15 pięknych macior i 
olbrzymi 300 kg ważący knur 
— własnej hodowli. „To co tu 
widzicie — mówi Marczakowa 
— to przeważnie młodzież ho- 
dowlana. Niedawno odstawiliś- 
my 80 tuczników bekonowych i 


lstawimy drugą taką partię. To 
daje nam duży dochód do po- 
działu", 

Duża niespodzianka dla zwie- 
dzających, — spod szopy wyta” 
czą się potężna maszyna. To 
! dostarczony przez POM w Cie- 
|szynie i przeznaczony do pracy 
(w spółdzielni kombajn radziec- 
|ki typu S-4. Kombajn ten przy 
obsłudze zaledwie 3 ludzi w 
ciągu dnia roboczego kosi i młó- 
ci i zsypuje do worów ziarno z 
12 ha ziemi. 

Dzień w spółdzielni w Nie- 
czajnie minął jak jedna chwi- 
lla. Chłopi będą mieli o czym o- 
powiadać po powrocie do swo” 
ich gromad, dadzą dobrą od- 
prawę kułackim plotkom. 


Narada brygadzistów hodowlanych 
spółdzielni produkcyjnych 


woj. byd 


(f) Przeszło dwustu brygadzi- 
stów — oborowych i chlewmi- 
strzów ze spółdzielń produkcyj- 
nych woj. bydgoskiego wzięło 
udział w zorganizowanej przez 
wydział rolnictwa i leśnictwa 
Prezydium Woj. R. N. I Woje- 
wódzkiej Naradzie poświęconej 
sprawie podniesienia gospodar” 
ki hodowlanej w spółdzielniaah 

Dzięki poważnej pomocy pań- 
stwa w szybkim tempie wzrasta 
hodowla w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych wajewództwa. Np. 
pogłowie bydła rogatego wzro- 
sło z 2.470 sztuk w 1950 r, do 
14.620 w ub, roku, a na koniec 


roku bież. osiągnie ok. 6.600 
sztuk, Stan pogłowia trzody 
chlewnej zwiększy się z koń- 


cem bieżącego roku pięciokrot- 
nie, w porównaniu z rokiem 
1950 a owiec podwoi się. 


Największe osiągnięcia hodo- 
wlane uzyskały m. in. spółdziel- 
nie: Olszewka i Radzicz w 
pow. wyrzyskim, Mokre i Świe- 
cie w pow. grudziądzkim, Dą- 
brówką Słupska w pow. 
bińskim, Racice w pow. 
wrocławskim, 

Spółdzielcy z Olszewki posia- 
dają 112 krów oraz 125 sztuk 
trzody chlewnej w tym 18 ma- 
cior. „Dobrze postawiona hodo- 
wla to podstawa. naszego do- 
brobytu — powiedział bryga” 
dzista hodowlany Kozłowski — 
z samej chiewni mieliśmy w ub. 


Do ZSRR 
trzecia w tym 
chłopów 


(f() MOSKWA (PAP) Na za- 
proszenie ministerstwa rolni- 
ctwa ZSRR przybyła do Związ- 
ku Radzieckiego trzecia w tym 
roku delegacja chłopów pol- 
skich. W skład delegacji, na 
czele której stoi wicemin. rolni- 
ctwa Czesław Domagała, 
wchodzi 117 osób. 

Na dworcu moskiewskim go- 


ino- 


ści polskich powitał serdecznie ! 


siużba zdrowia 


szu- | 


goskiego 


roku 80 tysięcy złotych docho- 

du, a z obory 184 tysiące. 
Ważnym czynnikiem dobrej 

gospodarki hodowlanej jest od- 


w województwie należy Broni- 
sław Kierzek ze spółdzielni pro- 
dukcyjneji Kazin w nw.-bvd- 
goskim, Przeciętna roczna wy- 
dajność mleka obory spółdziel- 
czej w Kazinie wynosiła w r. 
1951 — ok. 3.580 litrów od jed- 
nej krowy przy zawartości 3,34 
proc, tłuszczu, 

Na poprawę wyników w go` 
spodarce hodowlanej wpływa 
także system premiowania 
członków brygad hodowlanych. 

Doceniając ogromne znaczenie 
rozwoju hodowli dla podniesie- 
nia dochcedu spółdzielni, rozu- 
miejąc to jako obowiązek oby* 
watelski wobec państwa, u- 
czestnicy narady podjęli na za- 
kończenie obrad specjalną re- 
zolucję, w której zobowiązali 
się m. in. zwiększyć w ciągu br. 
o 15 proc. stan pogłowia bydła, 
trzody chlewnej j owiec oraz u- 
zyskać przeciętnie co najmniej 
po 3.200 litrów mleka od krowy. 
Aby osiągnąć zaplanowany 
wzrost pogłowia zwierząt hodo- 
wlanych brygadziści - spółdziel- 
cy będą się przede wszystkim 
troszczyć o odchowanie możli- 
wie wszystkich cieląt, prosiąt i 
jagniąt, / 


przybyła 
roku delegacja 


polskich 
wiceminister rolnictwa ZSRR 
— Minkiewicz, przedstawiciele 


min. rołnictwa oraz ambasady 
RP w Moskwie z charge d'affai- 
res — L. Pohorylesem na czele. 

Podczas pobytu w ZSRR 
chłopi polscy zaznajomią się z 
osiągnięciami kołchozów, sow- 
chozów i MTS-ów (ośrodków 


maszynowo - traktorowych). 


rozszerza akcję 


przeciwgruźliczych szczepień 
noworodków 


(f) Służba zdrowia przystąpi. 
ła obecnie do  umasowienia 
szczepień przeciwgruźliczych 
niemowląt. 

Akcja ta prowadzona od ro- 
ku 1946 objęła już tysiące dzie- 
ci urodzonych w szpitalach, 
klinikach i izbach porodowych. 
Wynikiem jej jest znaczne 
zmniejszenie zachorowań dzie- 
ci na gruźlicę i ogólna popra- 
wa ich stanu zdrowotnego. 

Dużą pomoc w Upowszech- 
nieniu szczepień stanowić bę- 
dzie obecnie tzw. „sucha“ 
szczepionka BCG, której melo- 
dę produkcji opracowali na- 
ukowcy Państw. Zakładu Hi- 
gieny — doc. Kuryłowicz, dr 
Kużźniecow i Kossakowski. 

Skuteczność szczepień prze- 
ciwgruźliczych stwierdzona zo- 


stała przez najwybitniejszych 
naukowców Polski, Zwiazku 
Radzieckiego, Francji, Danii, 


Norwegii i innych krajów. Upo- 
wszechnienie tych szczepień sta- 
nowić będzie wielkie osiagnię- 
cie służby zdrowia Polski Lu- 
dowej. Jak wykazały bowiem 
„dotychczasowe doświadczenia 


liczba przypadków zachorowań 
dzieci zaszczepionych przeciw 
gruźlicy jest od 4 do 10 razy 
„mniejsza, aniżeli wśród dzieci 
'nieszczepionych. 

Wiele placówek służby zdro- 
wia uzyskało już w akcji szcze- 
pień przeciwgruźliczych poważ- 
ne rezultaty. M. in. w Krako- 
wie i Lublinie ilość zaszczepio- 
rych noworodków już przekro- 
czyła 50 procent urodzonych o- 
statnio dzieci, Osiągnięcia te są 
wynikiem współpracy central- 
nych wojewódzkich poradni 


kimi poradniami ochrony ma- 
cierzyństwa i zdrowia dziec- 
ka. 


„Duże sukcesy osiągnięto rów- 

nież w zapobieganiu gruźlicy 
u dzieci starszych. Poradnie 
wojewódzkie,  rozporządzające 
własnymi punktami szczepien- 
nymi craz specjalnymi rucho- 
mymi kolumnami, po próbach 
stwierdzających celowość za- 
biegów. przeprowadziły szcze- 
pienia doskórne wielu tysięcy 
dzieci i młodzieży w wieku od 
Jednego roku do lat 18. 


18 słoninowych, Na jesienj od”) 


przeciwgruźliczych z wojewódz- | 


powiedni dobór ludzi do bry- 
gad hodowlanych. 
Do czołowych  brygadzistów 


WYDANIE 


H 


oencja techniczna masowo 


© " e pra 
przystepuje do Czynu Lipcowego 
Kolejarze usprawniają bieq pociagów — Spółdzielnie produkcyjne 
w całym kraju odpowiadają na apel kodeńca , 


W Czynie Lipcowym coraz bardziej masowy udział biorą 


fch 


cław — Brochów. Na apel spółdzielni produkcyjnej w Ko- 
deńcu odpowiadają spółdzielnie produkcyjne w całym 
kraju. 

KATOWICE. Inżynierowie i GDAŃSK. Bardzo cenne zo- 


technicy lnstytutu Mechaniza- 
cji Górnictwa notują już pier- 
wsze sukcesy w realizacji Czy- 
nu Lipcowego. Załoga Instytu- 
tu z działu obsługi kopalni u- 
ruchomiła w ramach swego 
zobowiązania po jednej mecha- 
nicznej ładowarce typu „Ka- 
czy dziób* z wrębiarką zabier- 
kową w kopalniach „Chorzów“, 
„Łagiewniki i „Anna oraz 
w dwu  nowobudujących się 
wielkich zakładach węglowych. 

Dział ten rozszerzył swoje 
pierwotne zobowiązanie, posta- 
nawiając pomóc w uruchomie- 
niu „Kaczych dziobów* rów- 
nież górnikom kopalń „Ra- 
dzionków* i „Pstrowski“. W tej 
ostatniej kopalni poczyniono 
ponadto przygotowania do ek- 
sploatacji chodnika metodą 
szybkościową. 


| obok robotników i chłopów nasi inżynierowie i technicy. 
twórcza myśl i wysiłek przysporzą państwu 
milionów złotych oszczędności. Cenne są różnorodne i də- 
brze przemyślane zobowiązania kolejarzy ze stacji Wro- 


wiele 


bowiązania podjęli ostatnio in- 
żynierowie i technicy gazowni 
gdańskiej. Postanowili oni o- 
pracować metodę częściowego 
wyeliminowania w gazowni 
gdańskiej zużycia wody miej- 
skiej do celów produkcyjnych. 
ŁODŹ. Główny inżynier Łódz- 
kiej Fabryki Maszyn Jedwab- 
niczych, Staniszewski, zobowią- 
zał się do dnia 20 lipca br. wy- 
konać specjalny aparat do e- 
lektroiskrowego utwardzania 
narzędzi. W Zakładach im. Ko- 
muny Paryskiej w Radomsku 
personel techniczny, wprowa- 


wany przez klub  racjonaliza- 
torski, postanowił wykonać 
transporter do wyładunku wa- 
gonów. Realizacja tego zobo- 
wiązania przyniesie zakładom 
oszczedność 100 tys. zł w ska- 
li rocznej. 


Przez usprawnienie konstrukcyjne — 
50 ton zaoszczędzone miedzi 


BYDGOSZCZ. Inżynierowie i 
technicy Działu Głównego Kon- 
struktora Pomorskich  Zakła- 
dów Wytwórczych Aparatur 
Niskiego Napięcia zobowiązali 


| sie opracować nowe, cenne pro- 


jekty racjonalizatorskie, które 
pozwolą zakładom znacznie 
zwiększyć produkcję 1 przyspo- 
rzą oszczędności w zużyciu ma- 


500 tys. bezawaryjnie przetoczonych 
wagonów 


WROCŁAW. Kolejarze stacji 


Wrocław — Brochów podjeli! postanowili przeloczyć bezawa- 
cenne zobowiązania produkcyj-| ryjnie 500 tys. wagonów 
ne ogólnej wartości 3.030 tys.| zmniejszyć czas średniego po- 


Młodzież polska wykona z hono 
swe przyrzeczenia zlotowe 


List uczestników narady młodych przodowników do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 


(f) Uczestnicy Krajowej Na- 
rady Młodych Przodowników— 
budowniczych Polski 
wysłali do Prezydenta R. P. Bo- 
lesława Bieruta list następują- 
cej treści: 

„Drogi Towarzyszu i Nauczy- 
cielu! 

Zebrani w Warszawie na 
przedziotowej naradzie Mło- 
dych Przodowników — budow- 
niezych Polski Ludowej witamy 
Cię najgorętszym pozdrowie- 
niem. 

Apel Zlotowy, z którym wcze- 
sną wiosną zwrócił się do nas 
Związek Młodzieży Polskiej, 
przyjęliśmy jako dowód wiel- 
kiego zaufania, jakim obdarza 
nas ojczyzna — ufna w nasze 
siły, w nasz entuzjazm, w na- 


szą wytrzymałość. Organizacje i 


"| ZMP-owskie pomagały nam 
zrozumieć, że godna odpowiedź 
na apel jest  najzaszczytniej- 


szym obowiązkiem każdego mło- 
dego patrioty. 

W akcji przedzlotowej, która 
objęła całą młodzież polską, 
która porwała do twórczej pra- 
cy tysiące młodych ludzi, któ- 
ra pogłębiła į umocniła wielką 
przyjaźń między młodzieżą 
miast i wsi, poznawaliśmy głę- 


„boką i piękną treść hasła: „Kto 


kocha swój kraj, swoją ojczyz- 
nę — ten oddaje jej wszystkie 
siły i zdolności". 

Przez dwa i pół miesiąca, któ- 
re upłynęły od ogłoszenia Ape- 
lu Złotowego. pełniej zdobywa- 
liśmy umiejętność przodowaniaą 


Spotkanie kobiet 
radzieckich z załogą 
zakładów im. 22 Lipca 


(f) 27 bm. załoga Państwowej 
Fabryki Cukrów i Czekolady 


im. 22 Lipca serdecznie witała kPiónuJfpód z kenai wano 


radzieckie pracownice, zatrud- 
nione przy budowie Pałacu Kul- 
tury i Nauki w Warszawie, któ- 
re przybyły zwiedzić zakłady. 
Goście zwiedzili poszczególne 
działy produkcyjne oprowadzani 
przez kierownictwo i robotni- 
ków fabryki. Duże zaintereso- 
wanie wśród kobiet radzieckich 
wzbudziły doskonale wyposażo- 
ny żłobek i przedszkole dla 
dzieci pracowników zakładów. 


Wyjazd delegacji 
polskiej do Berlina 


(1) W związku ze zbliżającymi 
się uroczystościami 5 rocznicy 
istnienia Towarzystwa Przyja- 
żni Niemiecko - Radzieckiej, 
dnia 27 bm. wyjechała do Ber- 
lina delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
W skład delegacji wchodzą: wi- 
ceprzewodniczący Zarządu Głó- 
wnego TPPR poseł Aleksander 
Juszkiewicz i dyrektor Instytu- 
tu Polsko - Radzieckiego 
prof. Zygmunt Młynarski. 


Ludowej į 


dzając w życie pomysł Ę 
| 
j 


teriałów podstawowych. M. in. 
pracownicy Biura Konstruk- 
cyjnego wykonają pod kierow- 
nictwem inż. Rakowskiego do- 
kumentację techniczną oraz u- 
sprawnią konstrukcję niektó- 
rych części i podzespołów do 
aparatury elektrycznej, co po- 
zwoli zakładom zaoszczędzić w 
ciągu roku ok. 50 ton miedzi. 


zł. | Pracownicy służby ruchu, 


oraz 


stoju wagonów towarowych na 
stacji z 19 do 16 godzin, utrzy- 
mując przy tym pełną regu-| 
larność w przebiegu pociągów 
osobowych. 

Pracownicy służby ruchu zo-| 
bowiązali się ponadto zorgani- | 
zować szkołę stachanowską. | 
która przeszkoli w najbliższym | 
czasie 39 manewrowych i| 
dwóch tzw. sytuatorów oraz 
odprawiać dziennie 7 pociągów 
zaopatrzonych w listy gwaran- 
cyjne. Maszyniści parowozow- 
ni Brochów postanowili m. in. 
zaoszczędzić do końca br. prze- 
szło 6 tys. ton węgla. 

LUBLIN. Liczne zobowiąza- 
nia podjęli kolejarze Lublina. 
Pracownicy służby ruchu po- 
stanowili podnieść regularność 
biegu pociągów oraz przejechać 
1 milion  pociągo-kilometrów 
bez awarii. Służba mechaniczna 
zwiększy wykorzystanie siły 
pociągowej jednego parowozu 
o 50 brutto-tono-kilometrów w 
stosunku do maja br. oraz za- 
oszczędzi 318 ton węgla. 

Autor 9 pomysłów racjonali- 


zatorskich. przodownik pracy 
Stanisław Pyd zgłosił zobowią- 
zanią brygad robotniczo - inży- 
nieryjnych: usprawnić pracę 
obrotnicy pneumatycznej do 
obracania zestawów parowozo- 
wych oraz urządzeń €lektrycz- 
nego spawania części wagono- 


wych. . 
Przez realizację podjętych 
zobowiązań kolejarze lubelscy | 


wygospodarują 2.132 tys. zlo- 
tych. 
POZNAŃ. Ponad 1 milion 200 
tys. zł. wyniesie wartość zobo- 
wiązań podjętych przez załogę 
Zakładów Naprawczych Tabo- 
ru Kolejowego w Poznaniu. 
KIELCE. Budowniczowie Ce- 


mentowni „Wierzbica“ oraz 
pracownicy wznoszący nowe o- 
siedla robotnicze zobowiązali 
się przez oszczędne zużywanie 
materiałów i rozwinięcie no- 
wych form współzawodnictwa 
przyśpieszyć tempo prac. Dzię- 
ki temu oddadzą oni do użyt-| 
ku przed terminena setki izb 
mieszkalnych, zadszczędzając 
równocześnie ok, 4 miln. zł. 


Przyśpieszymy prace żniwne i dostawy 
zboża państwu 


Pierwsi w woj. bydgoskim na 
wezwanie spółdzielców z Ko- 
deńca odpowiedzieli członkowie 
spółdzielni -produkcyjnej „Zgo- 
da“ w  Jeziorkach Kosztow- 
skich w pow. wyrzyskim. Po- 
stanowili oni wszystkie prace 
żniwno - omłotowe przeprowa- 
dzić o 6 dni wcześniej, niż za- 
planowano oraz zboże z pierw- 
szych omłotów — które prze- 
prowadzą natychmiast po zbio- 
rach bezzwłocznie odsta- 
wić państwu. 

Wiele cennych 
podjęli członkowie spółdzielni 
produkcyjnej z Chwalibogowa 
w pow. Września. Zobowiązali 
się oni skrócić o dwa dni 
sprzęt zboża, zasiać ną 70 ha 
poplony oraz bezpośrednio na 
polu przeprowadzić omłoty 50 
proc. zbiorów. Z* planowej 


zobowiązań 


sprzedaży zboża państwu po- 
stanowili oni wywiązać się do 
20 sierpnia br, 


Spółdzielcy z Chwalibogowa| 
wezwali do współzawodnictwa. 
członków spółdzielni produk-} 
cyjnej w Wólce, pow. Wrześ-| 
nia. 

Zobowiązanie członków spół- | 
dzielni produkcyjnej w Bralę- 
cinie, gmina Dolice woj. szcze- 
cińskie przewiduje skrócenie o 
3 dni żniw oraz natychmiast! 
po zbiorach przeprowadzenie 
wszystkich podorywek i siewu 
poplonów. Ponadto zobowiąza- 
li się oni bezpośrednio na po- 
lu wymłóciś 45 proc. wszyst- 
kich zebranych zbóż, by jak 
najszybciej wywiązać się wo- 
bec państwa z obowiązkowych 
dostaw. 


w różnych dziedzinach pracy i 
Życia. Walka o przodownictwo 
ogarnęła szerokie masy mło- 
dzieży, porwała tysiące chłop- 
ców i dziewcząt. Ci spośród nas, 
którzy wcześniej wysuwali się | 
na czoło młodzieży swojej fa- | 
bryki lub wsi — dzień po dniu 
poprawiali wyniki swojej pra- 
cy. Ci, którzy byli dotychczas 
szeregowymi pracownikami 
dzień po dniu ofiarnie walczyli 
o imię przodownika. I wreszcie 
ci, którzy pozostawali w tyle, 
którzy bywali opieszali lub le- 
niwi — porwani entuzjazmem 
walki o tytuł najlepszego, sta- 
wiali pierwsze, niejednokrotnie 
trudne ałe uparte kroki ku 
przodownictwu. Śmielej i sku- 
teczniej zwalczaliśmy bumełan- 
tów i malkontentów, obiboków 
i złodziei mienia społecznego. 


Walka o _ przodownietwo, 
pragnienie przodowania, marze. 
nie o zdobyciu imienia k F 
downika, — stały się codzien- 
ną potrzebą młodzieży polskiej. 
Wiemy, że nasze dążenie do 
tego, żeby cała nasza młodzież 
pracowała dobrze, pracowała 
najlepiej, jest cenne i ważne dla 
kraju, cenne i ważne dla spra- 
wy obrony ojczyzny, dla bu- 
downictwa socialistycznego. 

Zrozumieliśmy pełniej niż 
kiedykolwiek, że w naszych 
warunkach socjalistycznego bu- 
downictwa miarą wartości każ- 
dego człowieka jest jego sto- 
sunek do pracy dla ojczyzny. 
Przekonaliśmy się na własnym 


doświadczeniu, że właśnie w 
pracy, w pracy serdecznej i 
twórczej człowiek hartuje sie, 
uczy pokonywać trudności, ce- 
nić jako własne — osiągnięcia 
ojczyzny. Każdy z nas obecny 
na naradzie i każdy młody 
człowiek w Polsce, który u- 
czestniczy w  przedziotowym 
współzawodnictwie, jest dziś 
lpszy, bardziej wartościowy 
niż był kilka miesięcy temu, 
Wiemy,  Towarzyszu Prezy- 
dencie, że oczekujesz wiele 1 
wiele wymagasz od młodego 
pokolenia naszego kraju, Wie- 


my, że chcesz widzieć w nas 
wzorowych obywateli, dziel- 
nych i uczciwych ludzi, od- 


ważnych i wytrwałych bojow- 
ników sprawy socjalizmu. 
Podejmując nasze zlotowe 
zobowiązania, przyrzekliśmy 
przodować. Przyrzekliśmy na- 
rodowi, Partii, naszej organi- 
zacji  Przyrzekliśmy Tobie. 
Poza tonami węgla i stali, po- 
za wynikami pracy na wsi, po- 
za podniesieniem wyników w 
nauce, zobowiązując się do 
przodownictwa obiecaliśmy Ci, 
że będziemy ludźmi nowego 
tybu — odważnymi, wytrwa- 
łymi, nie lękającymi się trud- 
ności i nienawidzącymi wro- 
gów — amerykańskich i an- 
gielskich imperialistów — 
siewców dżumy i cholery ʻi 
wrogów wewnętrznych różnej 
maści — tych, którzy chcieliby 
odebrać polskiemu ludowi pra- 
cującemu jego zdobycze, 


Załogi meldują o przedterminowym 
wykonaniu planów półrocznych 


(f) O wykonaniu półrocznego 


zameldowała w dniu 25 bm. za- 
loga huty „Pokój“. 

Załoga stalowni w okresie od 
1 stycznia br. do 24 czerwca 
przeprowadziła 1.045 wytopów 
przyspieszonych, skracając śre- 
dni czas wytopów w porówna- 
niu z rokiem ubiegłym o 5 mi- 
nut. Wysoko przekraczał swoją 
normę Karol Waduła, czołowy 
wytapiacz odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“ II klasy, osią- 
gając przeciętnie w tym okre- 
sie 147,2 proc. Pierwszy wyta- 
piacz Józef Działek wraz ze swo- ; 
ją brygadą uzyskał najlepsze | 
wyniki w skróceniu średniego 
czasu wytopów — obniżając go 
o 42 minuty w porównaniu ze 
swoimi średnimi wynikami z 
ubiegłego roku. 

Plan półroczny wykonała ró- 
wnież huta „Ostrowiec“. 

Obok górników Rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo- 
wego, którzy w dniu 25 bm. 


przedtermino- 
półrocznych 


zameldowali o 
wym wykonaniu 
zadań produkcyjnych, również 
załogi kopalń jaworznicko-mi- 
kołowskich zwycięsko zrealizo- 
wały już plan wydobycia w 
bieżącym półroczu. Do końca 
czerwca br. kopalnie tego Zjed- 
noczenia dadzą przeszło 101 tys. 
ton ponadplanowego wydoby- 
cia. 

Na czoło załóg jaworznicko- 
mikołowskich wysuwają się 
górnicy kopalni „Wesoła I“. 

W całym przemyśle węglo- 
wym o realizacji planu wydo. 


bycia za bieżące półrocze za- 
meldowali już górnicy 22 ko- 
palń. 

Wśród zakładów przemysłu 


włókienniczego 25 bm, zamel. 
dowały o przedterminowym wy- 
konaniu zadań I półrocza: 
Łódzkie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, Zakłady Przem. 
Pończoszniczego im. L. Szen- 
walda i Pabianickie Zakł. 
Przem. Jedwabniczego. 


rem , 


Obiecaliśmy Ci, że będziemy 
ludźmi gorąco _ kochającymi 
swoją ziemię i każdy naród 
miłujący pokój.  kochającymi 
wspaniały kraj radziecki, ludź- 
mi uczciwymi i szlachetnymi, 
godnymi naszej Konstytucji. I 
zapewniamy Cię w imieniu 
własnym i tysięcy naszych to- 
warzyszy, których reprezentu- 
jemy — przyrzeczenie to wy- 
konamy. 

Całym sercem. ze wszystkich 
sił i zdolności starać się be- 
dziemy, aby zawsze każdy dzień 
kształtował w nas coraz pel- 
niej przodownika, na którym 
nigdy się ojczyzna nie zawie- 
dzie, który nigdy nie pożałuje 
sił dla realizacji wskazań Par- 
tii.  Uczynimy wszystko co w 
naszej mocy, aby dążenie do 
przodownictwa uczynić najgo- 
rętszym pragnieniem i naj- 
żarliwszym marzeniem każ- 
dego chłopca i każdej dziewczy- 
ny w naszym kraju. Aby ra- 
dość wiernego, twórczego słu- 
żenią ojczyźnie i pokojowi po- 
znawali i ci młodzi, którzy 
stoją jeszcze na uboczu wielkie- 
go, trudnego i pięknego nurtu 
naszej wałki o socjalizm. 

Wiemy, że wymaga to ogrom- 
nej i trudnej pracy. I nie le- 
kamy się tej pracy. Nie lęka- 
my się jej dlatego, że każdym 
naszym poczynaniem  opiekuie 
się Partia, że nad każdym po- 
czynaniem  czuwasz Ty, jej 
kierownik it nasz wychowaw- 


“ 


ca. 


Na 4 dni przed terminem za- 
meldował o wykonaniu planu 
za I półrocze br. w skali ogól- 
nokrajowej Zarząd Przemysłu 
Guzikarsko - Galanteryjnego. 

Plan półroczny wykonały 
również m. in. załogi: tkalni 
ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPDz 
im. Kasprzaka, 14 zakładów 
przemysłu tkanin i artykułów 
technicznych, Lubańskich Za- 
kłądów Przemysłu  Bawełnia- 
nego, Szczecińskiego Przemy- 
słcwego Zjednoczenia Budow- 
lanego. Fabryki Sklejek w Doj- 


lidach, cementowni w Wejhe- 
rowie i Gościcińskiej Fabryki 
Mebli. 


W Warszawie o wykonaniu 
planu półrocznego zameldowa- 
ły załogi: Fabryki Narzędzi Le- 
karskich, Związku Branżowe- 
go Metalowo-Elektrycznego, Sto 
łecznych Zakładów Wyrobów 
Drzewnych, Warszawskich Za- 
kładów Przemysłu Drzewnego i 
Oddziału Warszawskiego Cean- 
trali Spółdzielni Inwalidów. 


"nie utrzymania jak największej 


Organ KC 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


CENA 15 gr. 


Kutry rybackie krajowej produkcji 


Tae. ca 


Kuter 
nierów, przy nabrzeżu „Arki“, po powrocie z 
Foto CAF — Dabrowiecki 


wykonany w kraju 


według planów polsk:'ch inży- 
połowu 


Przed „Dniem 


(f) We wszystkich stoczniach 
na terenie Wybrzeża trwają już 
przygotowania do uroczystości | 
„Dnia Stoczniowca“. 

Pragnąc jak najlepiej ucz- 
cić swoje święto.  stoczniow- 
cy podejmują i realizują liczne 
zobowiązania produkcyjne. Np., 
w jednej tylko stoczni gdańskiej | 
dla uczczenia „Dnia Stoczniow- | 
ca“ podjęto 3.409 zobowiązań 
wartości 1.105.930 zł. 

W realizacji zobowiązań przo- 
duje w stoczni gdańskiej zało- 
ga narzędziowni w wydziale 
mechanicznym. Zobowiązała się 
ona swój plan produkcyjny za 
czerwiec wykonać w 110 pro. 
centach, a za lipiec w 115 pro- 
centach. 

Podjęło też zobowiązania 80 
techników i inżynierów z dzia- . 
łu Głównego Technologa stocz- 
ni gdańskiej. 

Wśród licznej załogi 


stoczni 


Stoczniowca" 


szczecińskiej, składajacej się w 
ponad 60 proc. z młodzieżw, po- 
wszechne uznanie zdobyli juna- 
cy „SP“ ochotniczej brygady 
szkoleniowej, Ponad 300 mło- 


dych chłopców z brygady pra- 


cuje we wszystkich oddziałach 
stoczni, zdobvwając nowy, za- 
szczytny zawód. 

Wielu junaków wysoko prze- 
kracza normy produkcyjne. Tak 
np. grupa zatrudniona w kuźni 


stoczniowej wykonała w maju 
około 160 proc. normy, a w 
kadłubowni osiągnęła jeszcze 


wyższe wskaźniki. Jest to wiel- 
ka zasługa majstrów i bryga- 
dzistów stoczni, kierownictwa 
brygady, oraz wydziału szko- 
lenia zawodowego. 

Od pierwszego dnia pracy 
młodzież została otoczona tro- 
skliwa opieką organizacji par- 
tyjnej, grup związkowych i dy= 
rekcji stoczni. 


Robotnicy polscy przesyłają 
wyrazy solidarności narodowi 
koreańskiemu 


(t) W drugą rocznice najazdu 
imperialistów amerykańskich na 
Koreę polskie związki zawodo- 
we oraz załogi licznych zakła- 
dów pracy przesłały do związ- 
kowców koreańskich setki de- 
pesz z wyrazami braterskiej so- 
lidarności i życzeniami dalszych 
zwycięstw w ich bohaterskiej 
walce przeciwko zbrodniczej a- 
gresji Depesze wysłały m. in 
Zarządy Główne Zw. Zaw. Gór- 
ników, Metalowców, Kolejarzy 
oraz setki zakładów hutniczych. 
skórzanych, odzieżowych i in- 
nych. 

Załoga huty „Andrzej“ pisze: 


„Ślemy narodowi koreańskiemu 
serdeczne pozdrowienia i wy- 
razy solidarności w jego boha- 
terskiej walce przeciwko na- 
jeźdżcom amerykańskim. 

Wraz z całym obozem pokoju, 
na którego czele stoi wielki 
Związek Radziecki, potępiamy 
bestialstwa i barbarzyństwa po- 
pełniane przez  interwentów 
amerykańskich, mordujących 
bezbronne kobiety i dzieci ko- 
reańskie. 

Wierzymy niezłomnie. że od- 
niesiecie zwycięstwo w Waszej 
walce, gdyż bronicie sprawy słu- 
sznej 1 sprawiedliwej". 


0 podniesienie sprawności technicznej 
taboru kolejowego 


(f) W Poznaniu odbyła sie 
ostatnio narada robocza służby 
wagonowej ze wszystkich okrę- 
gów dyrekcyjnych sieci PKP, 
poświęcona omówieniu zagad- 
nienia sprawności technicznej 
taboru kolejowego. 


W czasie narady wskazano na 
duże znaczenie podniesienia ja- 
kości napraw okresowych przez 
powołanie wewnętrznej kontroli 
technicznej w zakładach na- 
prawczych i warsztatach po- 
mocniczych. Wiele uwagi po- 
święcono też sprawie wzmoże- 
nia technicznej kontroli wago- 
nów przy odbiorze ich z napra- 
wy. 


Zebrani stwierdzili, że zada- 


ilości wagonów w ruchu w cza- 
sie przewozów jesiennych, bę- 
dących egzaminem sprawności 
kolei, wymaga dalszego zao- 


strzenia czujności w zakresie 
walki z awariami. Trzeba prze- 
de wszybikim walczyć z wyco- 
fywaniem wagonów z eksploa- 
tacji, na skutek grzania się pa- 
newek osiowych, zrywania u- 
rządzeń sprzęgłowych, uszko- 
dzeń hamulców zespolonych itp. 

Omawiając sposoby przezwy- 
ciężania trudności postanowiono 
częściej wzorować się na meto- 
dach pracy przodującego kolej- 
nictwa radzieckiego. Podkreś- 
lono m. in. korzyści jakie daje 
metoda czołowego kolejarza ra- 
dzieckiego, majstra Ryżkowskie- 
go ze A. Karaganda, przy 
szybkośćiowej naprawie wago- 
nów podczas postojów pocią- 
gów na stacjach. 

Uczestnicy narady podkreślili 
konieczność stosowania jak naj- 
szerzej listów gwarancyjnych, 
wprowadzonych przez pracow- 
ników stacji Tarnowskie Góry. 


Obrady aktywu socjalno-bytowego 
Zw. Zaw. Metalowców 


(1) Dnia 26 bm. odbyła się w 
Warszawie krajowa narada ak- 
tywu socjałno-bviowego Związ- 
ku Zawodowego Metalowców. 
poświęcona podsumowaniu przy- 
gotowań do kolonii letnich, o- 
mówieniu sposobów wykorzy- 
stania wczasów pracowniczych 
oraz ustaleniu wytycznych w 
dziedzinie opieki nad oddziała- | 
mi zaopatrzenia robotniczego. 

Narada wykazała. że więk- 
szość ogniw związkowych wzię- 
ła czynny udział w przygolowa- 
niu 75 punktów kolonijnych, w 
których spędzi wakacje ponad 
18 tys. dzieci pracowników prze- 
mysłu metalowego. A 

Omawiaiąc stopień wykorzy- : 
stania skierowań na wczasy 
pracownicze uczestnicy narady 
stwierdzili, że nie wszystkie o- | 
gniwa związkowe wykazały na- 
leżytą troskę o szerokie spopu- ! 
laryzowanie wypoczynku w do- | 
mach FWP. Í 

W dalszej części narady omó- į 
wiono formy pracy związku w: 
zakresie podnoszenia na wyższy ` 
poziom działalności oddziałów ' 


zaopatrzenia robotniczego. Pod- 
kreślono tu, że należy zwrócić 
baczną uwagę na pełne wyko- 
rzystanie gospodarstw ogrodni- 
czo - warzywniczych, rozwinię= 
cie tuczu trzody chlewnej oraz 


podniesienie jakości posiłków, 
wydawanych przez zakładowe 
placówki żywienia zbiorowego. 
W tym celu rady zakładowe 


winny nawiązać współpracę z 
kierownictwami tych placówek 
i wspólnie usuwać dostrzeżone 
braki i niedociągnięcia. 


UZIS W NUMERZE: 


WIESLAW IWANICKI: Ciężki 
sprzet pracuje planowa i wy- 
dajnie (Z doświadczeń budo- 
wy Pałacu Kultury i Nauki) 

ZOFIA ARTYMOWSKA: Droga 
hańby titofaszyzmu 

JANINA KOBUS: U spółdziel- 
ców woj. gdańskiego 

ZYGMUNT BRONIAREK: Ty- 
dzień na arenie Świata 


Q pochodzeniu i życiu gwiazd 
(Wrażenia z konferencji w 
sprawie kosmogonii gwiazdo- 
wej w Moskwie) 
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Fakty i wnioski 


Siewcy bakterii bez maski 


Gdyby potrzebny był jeszcze tom zbyt niebezpieczny. Bali się 


Jakiś dowód stosowania przez 
wojska amerykańskie broni 
bakteriologicznej w Korei 
dostarczyłoby go ostatnie po- 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa. 
Pod naciskiem Stanów Zjedno- 
czonych, Rada Bezpieczeństwa 
odrzuciła wniosek radziecki 
wzywający, by państwa, które 
nie podpisały względnie nie ra- 
tyfikowały protokółu genew- 
skiego o zakazie broni bakte- 
riołogicznej — uczyniły to o- 
becnie. Jak wiadomo, 
kich mocarstw © tylko Stany 
Zjednoczone nie ratyfikowały 
dotychczas tego protokółu. 
Stany Zjednoczone nie chcą 
ratyfikować protokółu genew- 
skiego. Nie chcą, bo w sytuacji, 
kiedy stosują broń bakteriolo- 
giczną, kiedy przygotowują się 
do jej rozszerzenia, kiedy po- 
przez prasę i radio „urabiają” 
opinię publiczną w tym kierun- 
ku — ratyfikacja protokółu ge- 
newskiego byłaby dla nich bar- 
dzo niewygodna. Dlatego dele- 
gacja amerykańska kategorycz- 
nie nalegała na zdjęcie tej spra- 
wy z porządku dziennego obrad. 
W ślady USA — nposzli in- 
ni delegaci amerykańskiej me- 
chanicznej większości. Wskutek 
faktu, że wszyscy oni wstrzy- 


mali się od głosu — wniosek | 


radziecki nie przeszedł. 

Strach delegacji i rządu ame- 
rykańskiego nabiera jeszcze 
wyrażniejszej wymowy w świet- 
le faktu, że przedstawiciel Sta- 
nów Zjednoczonych wycofał 
swój poprzedni wniosek o prze- 
kazanie całej sprawy do Ko- 
misji Rozbrojeniowej. Wiadomo 
było powszechnie, że delegacja 
amerykańska, wysuwając ten 
wniosek, chciała utopić kwestię 
protokółu genewskiego w sto- 
sach akt į nie dopuścić do jej 
rozpatrywania. Ale w ostatniej 
chwili — nawet ten krok wy- 
dał się amerykańskim delega- 


z wiel- | 


Í 


i 


i 


oni pozostawić gdziekolwiek 
choćby wzmiankę o broni ba- 


mo ich wszystkich wysiłków, 
kwestia ta wypłynąć może 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ i 
przysporzyć im nowych trudno- 
ści i nowych kompromitacji. 
Nawet prasa zachodnia pod- 
kreśla, że „zwycięstwo“ ame- 
rykańskie miało charakter czy- 
sto papierowy. Wykazały to w 


i pełni wystąpienia innych de- 


legatów amerykańskiej więk- 
szości, którzy bojąc się reakcji 
opinii publicznej swych kra- 
jów tłumaczyli się wykręt- 


nie charakterystyczne było wy- 
stąpienie delegata Pakistanu — 
Bochariego, który oświadczył 
wprost, że odczuwa żal z po- 
wodu odrzucenia radzieckiego 
wniosku i dał do zrozumienia, 
że stanowisko jego podykiowa- 
ne było amerykańską presją. 


| Całą niskość i śmieszność sate- 
| liekich 


wystąpień podkreśla 
jeszcze fakt, że większość człon- 
ków Rady — to państwa, które 
podpisały i ratyfikowały same 
protokół genewski. Wstrzymu- 
jąc się obecnie na rozkaz USA 


lod głosu — potępiły one fak- 


tycznie stanowisko, zajęte przez 
ich własne rządy. 

Obawa przed dyskusją na te- 
mat broni bakteriologicznej, o- 
belżywe wyrażenia pod adresem 
protokółu genewskiego, jakie 
padły z ust delegata amerykań- 
skiego Grossa (jak wiadomo. 
nazwał on protokół 


to demaskuje amerykańskich 
siewców bakterii. 

Opinia światowa w amery- 
kańskim stanowisku w Radzie 
Bezpieczeństwa widzi nowy nie- 
zwykle charakterystyczny do- 
wód ludobójczej polityki ame- 
rykańskich zbrodniarzy. 


B. Z. 


Pod presją USA Rada Bezpieczeństwa 
odrźuciła wniosek ZSRR 
w sprawie protokółu qenewskiego 


(a) NOWY JORK (PAP). 26 
czerwca blok amerykańsko-an- 
gielski w Radzie Bezpieczeństwa 
odrzucił rezolucję radziecką. 
proponującą Radzie Bezpieczeń- 
stwa. by wezwała wszystkie 
państwa do podpisania i ratyli- 
kacji protokółu  genewskiego, 
zakazującego używania broni 
bakteriologicznej. 


Związek Radziecki głosował 
za tą rezolucją, a pozostał 
członkowie Rady  Bezpieczeń- 
stwa powstrzymali się od głoso- 
wania. 

W krótkim przemówieniu Ma- 
lik podkreślił, że powstrzymanie 
się od głosowania w tej spra- 
wie. podobrie jak w kwestii tu- 
niskiej, która poprzednio zosta- 
ła przedstawiona Radzie Bezpie- 
czeństwa, równoznaczne jest z 


głosowaniem przeciw omawianej 
tezolucji W ten sposób Rada 
Bezpieczeństwa pod naciskiem 
kół rządzących USA storpede- 
wała rezolucję, mającą na celu 
utrwalenie międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa 

Po oświadczen'u Malika przed- 
stawiciel Stanów 7'ednoczonych 
Gross usiłował „wyjaśnić“ mo 
tywy swego głosowania wymie 
rzonegóć przeciwko propozycji 
Związku Radzieckiego. Gross 
pozwolił sobie na wypady prze- 
ciwko polityce radzieckiej twier- 
dząc, że rezolucja ZSRR stano- 
wi rzekomo „manewr* taktycz- 
ny. Kończąc Gross oświadczył 
że Stany Zjednoczone wycofują 
swoją rezolucję 


przekazanie propozycji radziec 


genewski | 
«świstkiem papieru") wszystko | 


Prowokacyjne bombardowanie elektrowni na rzece Jaluczian 


— |kieriologicznej. Bali się, że mi- | 


w | 


|do niewoli 


(f) PEKIN (PAP). Agencja 


Nowych Chin podaje z Phen- 


janu, że kwatera główna Koreańskiej Armii Ludowej opu- 


błikowała komunikat o stratach wojsk 


w okresie od 26/6 1951 r. do 


Komunikat stwierdza, że w o- 
kresie tym nieprzyjaciel stracił 
w zabitych, rannych i wziętych 
325.479 żołnierzy i 


oficerów. Z liczby tej 185.885 
żołnierzy i oficerów przypada 
na marionetkowe wojska Li 


Syn-mana, 129.945 na Ameryka- 


nie ze swego kroku. Szczegól- jnów, 7.445 — na Brytyjczyków. 


462 — na Turków, 1.181 — na 
Kanadyjczyków itd. 


W okresie tym wojska ludo- 
we strąciły 3.692 samoloty nie- 
przyjacielskie, a 2.230 — uszko- 
dziły; zatopiono lub uszkodzono 
84 okręty nieprzyjacielskie; 
zdobyto względnie zniszczono 
912 czołgów i samochodów pan- 
cernych, oraz 517 dział. Zdoby- 
to 1.691 karabinów maszyno- 
wych oraz 11.047 karabinów ró- 


jżnego kalibru i wiele innego 
|sprzętu wojennego. 
PEKIN (PAP) Dowództwo 


naczelne Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w komunikacie ogłoszo- 


|nym dnia 27 bm. stwierdza, że 


| oddziały armii ludowej w ści- | 


| 


słym współdziałaniu z ochotni- 
kami chińskimi w dalszym cią- 


|gu odpierały ataki interwentów 


| opublikował 


proponującą | 


kiej do Komisji Rozbrojeniowej | 


ONZ. 


Policja Pinay'a bije i głodzi 
polskich obywateli deportowanych 
na Korsykę 


(f) PARYŻ (PAP). Jak już do- 
nosiliśmy, władze francuskie o- 
statnio aresztowały i bezpraw- 


nie  deportowały na Korsykę 
wielu obywateli polskich, za- 
mieszkałych we wschodniej 
Francji. 


Według ostatnich informacji 
otrzymanych z Korsyki, aresz- 
towani i deportowani Polacy 
są nieludzko traktowani przez 
policję francuską. Rozdzielono 
ich i wysłano do różnych miej- 
scowości na wyspie. Małżonko- 
wie Mizera wraz z 1l-tetnią có- 
reczzą zostali deportowani 
miejscowości 
km od Ajaccio. An.ela Sobczak. 
Król 


w Ciamanniacco, o 25 km. od 


do | 
Marignone, o 70. 


i Heresztyn znajdują się: 


M=r'=nonce Od chwili przyjazd:! ; 


na Korsykę deportowani épi? 
na podłodze w budynku me- 


Í 
| 


| skiej 


rostwa i jako jedyne pożywie- 
nie otrzymują chleb i wodę. 
Obywatele polscy Tomaszew- 
ski i Szczygieł zostali deporto- 
wani do miejscowości Zonza 
gdzie musza spać na bariogach 
i ciężko pracować pod groźba 
pozbawienia żywności. Głodowa 
presja została zresztą już za- 


stosowana wobec obu Polaków | 


i we czwartek nie otrzymali oni 
żadnego posiłku. 

O brutalności policji francu- 
świadczy fakt pobicia i 
skopania w Nicei inwalidy wo- 
jennego Heresztyna w chwili. 


gdy eskortowano go na statek | 


dla odwiezienia na Korsykę. 

Konsulat RP w Marsylii do 
kłada wszelkich starań, aby 
komun kowa” się z denortowa. 
nymi Polakami i przyjść im z 
pomoca, 


Nowy numer pisma 


„© trwały pokój, o demokrar ę lutawa!” 


(f) BUKARESZT (PAP) W Buka- 
reszcie ukazał się 26 (190) numer 
czasopisma ..O trwaly bokój. o de- 
imokracje ludowa!“ — organu *Biu- 
va Informacyjnego partii komuni- 
sive"rveoh i robotniczych, 

W numerze znaidujemy 
wstępny pt. „Faszystow:ka klika 
Ti'o śmiertelnym wrogiem po- 
kaju, demokrarji i soclelizmu", ob- 
Szeiny skrót referaiu 
go mzez low Bale ława B'eruta na 
MIU Plsnum KC PZPR. 
v członka Bura Politycznego 
Komunistycznej Partii Bułga- 
D. Garewa pt. „Wielki syn 
narodu bułqzarskiego ł wybitny dzia- 
uisdzynarodnwego ruchu 
ego“, artykuł przewodnicza- 
p 


artyku? 


CC; 
„Mii 
wale 


SZ 


narodu 


astykuł sekretarza 


i wojskowemu” 


wyvgiotzone- | 
artykuł za- | 
i skim narodem koreańskim", 


Rady Narodowej Frontu Narodowe- | 
w H 


ro- . 


Czechosłowacji — V. -Davida pt 
„Naród czechosłowack. występuje 
zdecydowanie przeciwko senara'y- 


stycznemu układowi wojennemu''. 


Pod wspólnym tytułem ..Prze'w- 
ko separctvstycznemu układow 
czasopismo zamiesz- 
cza liczne wiadomości o waite na 
rzecz traktátu pokojowego z Niem- 


cami. Penad'ra w numetze znaidu | jest 
„Uwolnić | 
„Mię- | 


jemy korespondencje pt. 
Tącques Ducos". artykuł pt. 


| 


amerykańsko 


angielskich i 


interwencyjnych 
15/6 1952 r. 

wojsk lisynmanowskich zadając 
im straty w ludziach i sprzę- 
cie. 

Na froncie zachodnim w rejo- 
nie Mudenli i Pnonvanli oddzia- 
Iły armii ludowej zadały ataku- 
|jącemu nieprzyjacielowi wiel- 
Ikie straty, niszcząc całkowicie 
|ponad jedną kompanię wroga. 


Na froncie centralnym w re- 
jonie  Czholvon 


odparty ponosząc straty. 


| Dnia 27 bm. oddziały prze- 
ciwlotnicze armii ludowej i 
|strzelcy - niszczyciele samolo- 
| tów strącili 5 samolotów nie- 
przyjacielskich, które brały u- 
| dział w bombardowaniu zaple- 
cza. 


| (f) PEKIN (PAP). Korespon- 
|dent agencji Nowych Chin do- 
| nosi z Kaesongu, że 26 bm. pod- 
czas posiedzenia delegacji, pro- 
wadzących rokowania rozejmo- 
we, strona amerykańska nie 
potrafiła w żaden sposób za- 
przeczyć faktowi, że jej propo- 
zycje w sprawie „selekcji“ jeń- 
|ców wojennych są pogwałce- 
niem konwencji genewskiej. 


nieprzyjaciel | 
|podjął cztery ataki, lecz został | 


TRYBUNA LUDU 


Gen. Nam Ir podkreślił, że 
Amerykanie, kontynuując krwa- 
we rozprawy z jeńcami w obo- 


|zach jenieckich, stwarzają pro- 
| wokacje, zmierzające do rozsze- 


rzenia wojny w Azji. Gen. Nam 
Ir wskazał, że ieżeli Ameryka- 
nie sądzą, iż prowokacje te 
zmuszą stronę ludową do za- 
akceptowania propozycji ame- 
rykańskich w sprawie zatrzy- 


W ciągu drugiego roku wojny agresorzy 
stracili ponad 300 tysięcy ludzi w Korei 


Wojska ludowe zniszczyły 3.692 samoloty nieprzyjacielskie 


| mania jeńców wojennych — to 
spotka ich rozczarowanie, 

Strona ludowa — podkre- 
Ślił gen. Nam Ir — stoi niezłom- 
nie na stanowisku, że problem 
repatriacji jeńców wojennych 
powinien być rozwiązany zgod- 
nie z zasadami konwencji ge- 
newskiej i od stanowiska tego 
— nie odstąpi. 


Uroczyste zebranie w Kaesongu 
w drugą rocznicę agresii amerykańskiej 


(€) PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że 25 bm. 
w związku z drugą rocznicą 
agresji amerykańskiej w Korei, 
odbyło się w Kaesongu uroczy- 
ste zebranie, na którym obecni 
byli m. in.: przedstawiciele rzą- 
du Koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej, szef de- 
legacji koreańsko-chińskiej do 
rokowań  rozejmowych, gen. 
Nam Ir, członek delegacji chiń- 
skiej, gen. Whese Fang oraz 
przedstawiciele organizacji poli- 
tycznych i społecznych. 


* 


(f) MOSKWA (PAP). Jak do- 
nosi z Delhi agencja TASS, se- 
kretarz generalny Komunisty- 
cznej Partii Indii, Adżei Ghosz 


ogłosił oświadczenie, w którym 
stwierdził m. in.: 

Sprawa, o którą walczą na- 
rody Korei i Chin, sprawa wy- 
zwolenia krajów Azji, sprawa 
wolności i pokoju jest również 
naszą własną sprawą. 

Sekretarz generalny Komuni- 
stycznej Partii Indii wezwał 
wszystkie partie demokratycz- 
ne, związki zawodowe i inne 
organizacje do urządzenia w 
całym kraju wieców i demon- 
stracji, do zadeklarowania soli- 
darności z narodem koreań- 
skim, do potępienia zbrodni in- 
terwentów amerykańskich i do 
zażądania od parlamentu Indii, 
aby poparł słuszne stanowisko 
koreańskiego rządu ludowego w 
sprawie repatriacji jeńców wo- 
jennych. 


wywołało głębokie oburzenie narodów 


(0) Z różpych krajów napływają protesty przeciwko no- 


(£) WIEDEŃ (PAP). Austriac- 
Komitet Obrońców Pokoju 
list otwarty do 
amerykańskiego sekretarza sta- 
nu Achesoma, który zapowiedział 
swą wizytę w Wiedniu. 
Bombardowanie elektrowni na 
rzece Jaluczian — głosi list — 
wywołało wśród ludności A- 
ustrii. jak i wśród narodów ca- 
łego świata, głębokie oburzenie. 
Bombardowanie to jest zagro- 


ki 


|żeniem rokowań rozejmowych w 


Korei, prowadzonych w Pan- 


|mundżon od szeregu miesięcy. 


Austriacki Komitet Obrońców 
Pokoju domaga się od Ache- 
sona, by rozejm w Korei został 
jak najprędzej zawarty, by z 


z postanowieniami 
międzynarodowych, by USA ra- 


sprawie zakazu broni bakterio- 
logicznej ji by wojna w Korei 
została zakończona. 


LONDYN (PAP). — Komitet 

Polityczny Komunistycznej Par- 
tii Wielkiej Brytanii ogłosił o- 
świadczenie w związku 
zbombardowaniem elektrowni 
na rzece Jaluczian przez agre- 
|sorów amerykańskich. 
Nalot ten — stwierdza oświad- 
| czenie — jest rozmyślnym, dzi- 
kim i szaleńczym wybrykiem 
militarystycznych kół rządzą- 
cych Stanów Zjednoczonych i 
ma na ceiu przeszkodzenie w 
przywróceniu pokoju na Dale- 
kim Wschodzie oraz zmierza do 
|rozszerzenia działań wojennych 
na Chiny. 


Cały naród angielski — 
stwierdza oświadczenie — po- 
winien natychmiast zamanife- 
stować swe oburzenie z powo- 


jeńcami obchodzono się zgodnie | 
konwencji | 


tyfikowały protokół genewski w | 


ze | 


| wej pirackiej prowokacji lotnictwa amerykańskiego w Korei. 


du barbarzyńskiego postępowa- 
nia Amerykanów i wyrazić to 
oburzenie wobec rządu i wszy- 
stkich członków parlamentu. 


LONDYN (PAP) — W drugą 
rocznicę bohaterskich walk na- 
rodu koreańskiego przeciwko 
agresji imperialistów amery- 
kańskich, organizacja pod na- 
zwą „Narodowe Zgromadzenie 
Kobiece* zorganizowała kampa- 
nię protestacyjną przeciwko in- 
'terwencji amerykańsko-angiel- 
skiej i przeciw  umyślnemu 
przeciaganiu przez Amerykanów 
rokowań o rozejm w Korei. 

Żony, matki i krewne żołnie- 
|rzy ańgielskich — jeńców wo- 
jennych w Korei, przybyłe do 
Londynu z różnych stron kra- 
ju, udały się przed pałac West- 
minsterski, aby zgłosić swe żą- 
dania członkom parlamentu. 
|Niesiono transparenty z hasła- 
mi, domagającymi się zakoń- 
czenia wojny oraz powrotu żoł- 
nierzy angielskich do ojczyz- 
ny. Mieszkańcy Londynu ma- 
nifestowali głośno swą sympa- 
| tiẹ do tych haseł, gdy pochód 
kobiet, wielu z nich w towa- 
rzystwie dzieci, przechodził u- 
licami miasta. Wzmocnione pa- 


| trole policyjne wysłane na 
|spo kanie uczestniczkom de- 
| monstracji, skierowały pochód 


w boczne ulice. Kobiety wysła- 
| ty list do premiera domagając 
į się zakończenia wojny w Ko- 
rei. 

Poszczególne grupy kobiet u- 
dały się również do królowej 
Elżbiety, której przekazano pe- 
|tycję, by przyczyniła się do 
| zakończenia wojny w Korei i 
do powrotu jeńców wojennych. 


(f() NOWY JORK (PAP). 


Worker“ zamieścił artykuł prze- 
wodniczącego Komitetu Krajo- 
wego Komunistycznej Partii 


| USA Williama Fostera: 


Podżegaczom wojennym z 
Wall Street potrzebna jest woj- 
na w Korei. gdyż boją się oni, 
że jej zakończenie położyłoby 
kres wyścigowi zbrojeń, który 
przynosi monopolistom ogrom- 
ne zyski. Podżegacze wojenni 


lękają się, że jeśli nastąpi ro- 
zejm w Korei. to żądania mas 
ladowych w sprawie ogólnego 
porozumienia z ZSRR będą nie 
do przezwyciężenia, a to po- 
krzyżowałoby plany wielkiego 
| kapitału amerykańskiego, dążą- 
cego do panowania nad światem. 
I to właśnie jest przyczyną na- 
lotu na elektrownie na rzece 
Jaluczian. 


Debata w Izbie Gmin 
w sprawie prowokacyjnego nalota 


(£) LONDYN (PAP). W Izbie 
Gmin toczyła się debata w 
związku z bombardowaniem 
elektrowni na rzece Jaluczian 
przez lotnictwo amerykańskie. 
Debata ta odbyła się pod na- 


ciskiem brytyjskiej.opinii publi- | 


cznej, która potępia prowoka- 
cyjne naloty agresorów amery- 
kańskich, mające na celu unie- 
możliwienie zawarcia rozejmu i 
rozszerzenie działań wojennych 
na Dalekim Wschodzie. Podczas 


ldebaty wielu posłów ostro ata- 


kowało Stany Zjednoczone. W 
licznych przemówieniach znalazł 
wyraz fakt zaostrzenia sprze- 
czności między  imperialistami 
amerykańskimi, a imperialista- 
mi brytyjskimi. 

Debata odbyła się na żądanie 
deputowanych z Labour Party. 
Dyskusja nie dotyczyła jednak 
samego faktu 
i bestialskiego nalotu amery- 
kańskiego, lecz została przez 
labourzystów i przez rząd bry- 
tyjski skierowana na okolicz- 
ność, iż USA nie przeprowa- 
dziły konsultacji z W. Brytanią 
przed dokonaniem nalotu. 

Brytyjski minister spraw za- 


granicznych Eden wyraził ubo- | 


lewanie z powodu tego, że rząd 
USA nie adbył z rządem bry- 


Dziennik „New York Daily 'tyjskim konsultacji w sprawie 


Naród niemiecki wypowiada się 


przeciwko separatystycznemu ukladowi 


Artyku! wstępny dziennika „Prawda“ 
(() MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pi. „Naród 


niemiecki wypowiada 


się przeciwko 


separatystycznerau 


układowi* dziennik „Prawda pisze m. in.: 


Uwiecznienie rozbicia Nie- 
miec i przedłużenie okupacji 
wojskowej, odrodzenie reżimu 
iaszystowsko - policyjnego, bez- 
robocie i głód, przygotowanie 
wojny i nową katastrofę 
oto co ma dać ludności Niemiec 
zachodnich separatystyczny u- 
kład zawarty w Bonn. Dlate- 
go też naród niemiecki uważa 
spisek zawarty przez odwetow- 
ców bońskich z wodzirejami 
agresywnego bloku atlantyc- 
kiego za zdradę. Żaden Nie- 
miec. któremu drogi jest les 
jego ojczyzny. któremu draga 
iej niezależność i jedność 
przyszłość narodu, nie 


o aż 


dzynarodowa solidarność 7 bohater- może pozostać obojętnym wo- 


apel 


go Nłemiec Demokratycznych, 


związku z 11 rocznicą napaści Nie- 


miec faszystowskich na 


KC Kp tyczne Jana Marka. 


Wiadomości snoriowe 


Mistrzostwa tenisowe 
Warszawy 


W piatek 27 bin. w dalszym cią- 
Eu mistrzostw tenisowych Warsza- 
wy. rozgrywanych na kortach 
CWKS. wyłonione finalistów posz- 
czególnych gier W grze nojedyn- 
czej mężczyzn do finatu weszli O- 
lein zyn i-Radzio W grze pojedyń- 


cze: kabiet final'stkaml sa: Rudow: 
Ska | Ostaszewska w finale gr. 
poledynczej juniarek spotkauja S- 


Panasiuk ! Berson 
Weglenda wygrywa 
I etap wyścigu CWKS 


L50 kolarzy wystartowało w pią- 
tek 27 bm. do I etapu 3-etapowego 
wyścięu kolarskiego CWKS na tra- 
słe Warszawa Radom — Lublin 
— Warszawa długości 432 km. 

Na mete I elapu na stadionie w 
Radomiu wpada pieciu kolarzy Na 
finiszu najszybszy iest Weglenda 
wygrywając etap przed Drążkow- 
skim t Kapiakiem - wszyscy w jed- 
nakowynmi czasie 3:29:55 O sekunde 
za nimi kończy etap Wójcik, a o 
2 sekundy — Wilczewski z Unii. 

Druzynowo I etap długości 136 km 
wygrał CWKS I przed Unią. W so- 
botę kolarze startują do II etapu 
Radom — Lublin 


XIII runda turnieju 
szachowego 
w Międzyzdrojach 


MIĘDZYZDROJE (tei wł.) W pia- 
tek rozegrana zosiała XII rund? 
miedzynarodowego turnieju szacno 
WD. 


(iyntełd po bardzo ciekawej i o- 
«ej grze zremisował z Bilane'em 
varnowski w dobrze przeprowadzo- 
nej partii pokonał Pvtlakowskiego 
Gawiikowski wyg ał z Kuebartem 
Partia Milev Bobocov została 
odłożona z pionem więcej u Bobo- 
cova jednakże Milev ma aktyw- 
niejszą pozycję. 

Szily odłożył partię ze Śliwą z nie- 
co lepszej dla siebie pozycji. 

Litmanowicz ma.piona więcej w 
końcówce z Arłamowskim. Rów- 
nież Szabo ma piona więcej w wie- 
żowej końcówce z Platerern. Taka 
samą przewagę ma Bakonyi w par- 
tii z Makarczykiem. 

Po XIII rundach w dalszym cla- 
gu na czele tabeli znajduje się Ba- 
lanel, który ma 10 pkt.. za nim ida 


Tarnowski — 8 pkt., Milev i Szabo 
— po 7,5 pkt. (1), Makarczyk — 65 
pkt. (1). 


W sobotę rozegrana zostanie XIV 
runda, 
(L). 


Związek | 
Austrii — J. Kop'eniga pt Radziecki. liczne notatki z Włoch. 
/iryeacja zachodniej Austrii a | Rumunii, Paragwaju. Grecji i in- 

austriackiego o po- , ych krajów oraz komentarze poli- 


bec tych ponurych perspektyw. 

Demokratyczne siły narodu 
niemieckiego pisze dalej 
„Prawda“ — walczą o spra- 
wiedliwe rozstrzygnięcie pro- 
blemu niemieckiego, o roz- 


,strzygnięcie odpowiadające in- 


| Wszyscy 
|n.emieccy popierają 


| wego z ogólnoniemieckim 


teresom poxoju i 
dożeniom wszystkich Niemców 
prawdziwi patrioci 
w całej 
pełni propozycje rządu radziec- 
kiego w sprawie jak najszyb - 
szego zawarcia traktatu pokojo- 
rzą- 
dem. 

Wierny swej konsekwentnej. 
pokojowej polityce, Związek 
Radziecki zaproponował jak 
naiszybsze zwołanie konferen- 
ci przedstawicieli czterech mo- 
czrstw dla omówienia sprawy 
traktatu pokojowego z Niem- 
cami. Propozycja Związku Ra- 
dzieckiego została  jednomyśl- 
ni» zaaprobowana przez wszyst- 
kich obrońców pokoju i spot- 


kała się z gorącym poparciem 
najszerszych mas ludności 
Niemiec. 

Przybierający z każdym dniem 
na sile ruch protestu przeciw- 
k` separatystycznemu układo- 
wi ogólnemu w Niemczech za- 
chodnich i żądanie jak naj- 
szybszego zawarcia traktatu 
pokojowego pisze dalej 
Trawda' — wykazują do ja- 
kiego stopnia odseparowany jest 


narodowym | 


od narodu marionetkowy rząd 
Adenauera, do jakiego 
nia jego zdradziecka, antyna- 
rcdową polityka jest obca ol- 
brzymiej większości narodu nie- 
mieckiego i jak wrogo odnosi 
się do tej polityki większość 
n rodu. Ruch protestacyjny 
orzeciwko separatystycznemu u- 
kładowi ogólnemu i na rzecz 
zawarcia traktatu pokojowe- 
go z Niemcami dowodzi wy- 
mownie, że naród niemiecki 
daży do jedności. Ruch ten 
świadczy o tym. że awantur- 
jnicza polityka.  imperialistów 
|jest z góry skazana na fiasko. 
(Walka narodu niemieckiego o 
jedność i o pokojowe roz- 


czech zachodnich w dalszym 
ciągu szerzy się ruch protestu 
przeciwko separatystycznemu 
„układowi ogólnemu“, wojennej 
polityce Adenauera i ruch o za- 
| warcie traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami, 


Port w Hamburgu był we 
czwartek widownią potężnej 
manifestacji dokerów, którzy w 
iiczbie kilku tysięcy przemasze- 
| rowali ulicami dzielnicy porto- 
wej, niosąc transparenty z ha- 
słami antyamerykańskimi i an- 
tywojennymi. Wznoszono okrzy_ 
ki: „Precz ze zdrajcą narodu 
niemieckiego Adenauerem!* 
„Traktat pokojowy zamiast u- 
kładu ogólnego* itp. 


Załoga kopalni „Stein 5* w 
Marl uchwaliła jednomyślnie 
rezolucję, domagającą się na- 
tychmiastowego zawarcia trak- 
tatu pokojowego ze zjednoczo- 
'nymi Niemcami i potępiającą 
antyrobotniczą ustawę Be regu- 
łaminie dla przedsiębiorstw. 
W Kolonii, Akwizgranieą Re- 
gensburgu. Dueszeldorfie, Solin- 
gen i innych miastach Trizonii 


odbyły się wielotysięczne wiece | widoczny 


i zebrania, na których potępio- 


stop- | 


| 


strzygnięcie problemu niemiec- 
kiego cieszy się sympatią i 
povarciem . wszystkich miłu- 
jących pokój narodów i całej 
postępowej ludzkości. 

Mas» pracujące krajów eu- 
ropejskich — pisze w zakończe- 


niu „Prawda* — protestują z 
oburzeniem na wiecach i ze- 
braniach oraz w listach i de- 


peszach przeciwko podpisaniu 
agresywnego układu w Bonn. 
Międzynarodowa solidarność 
jest- natchnieniem przodują- 
cych sił narodu niemieckiego 
w ich słusznej walce przeciw- 
ko militarystycznemu  układo- 
wi zawartemu w Bonn, w ich 


walce o traktat pokojowy, o 
jednolite, niezależne, demo - 
kratyczne i miłujące pokój 
Niemcy. 


Masowe demonstracje w Trizonii 
przeciw „układowi ogólnemu 
(f BERLIN (PAP). W Niem- | no separatystyczny „układ ogól_ 


ny“, przekształcający Niemcy 
zachodnie w bazę militarną 
USA. 

Zachodnio-niemieckie Stowa- 
rzyszenie Prawników rozpatry- 
wało na specjalnym posiedzeniu 
sprawę legalności „układu ogól- 
nego* w płaszczyźnie konstytu- 
cyjnej. r 

Rezolucja prawników nie- 
mieckich, przesłana do depu- 
towanych parlamentu w Bonn, 
stwierdza kategorycznie, że 
sprawa ratyfikacji obu układów 
nie może być załatwiona zwykłą 
większością głosów, lecz musi 
zadecydować o niej cała ludność 
drogą plebiscytu. 

Rezolucja domaga sie także 
od deputowanych, by żądali w 
parlamencie zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami. 

BERLIN (PAP). Jak donosi 
Agencja ADN młodzi bojownicy 
q pokój wywiesili w Hamburgu 
na 80-metrowym kominie zakła- 
dów przemysłowych „Thoorl“ 
olbrzymi napis: „Ami go home“ 

Napis ten, wobec trudności u- 
sunięcia go, pozostawał na ko- 
minie przez cały dzień i był 
z najodleglejszych 
punktów miasta. 


nalotu. Równocześnie jednak | 
Eden zaaprobował sam fakt do- 
konania bestialskiego nalotu 


przez agresorów amerykańskich. 
Dalszy ciąg debaty odbędzie się 
we wtorek. 

Prasa donosi, że debata w 
Izbie Gmin odbyła się w mo- 
mencie wzrostu nastrojów an- 
tyamerykańskich w Anglii. 


prowokacyjnego | 


Aresztowanie 
dywersaniów 
amerykańskich w NRD 


(£) BERLIN (PAP) Jak po- 
daje „Neues Deutschland“, w 
okręgu Freiberg (Saksonia) 
władze bezpieczeństwa NRD a- 
resztowały trzech agentów 
amerykańskiego wywiadu. Je- 
den z nich miał przy sobie wa- 
lizkę z wiecznymi piórami na- 
pełnionymi silnym środkiem 
wybuchowym. Oprócz tego miał 
on również środki wybuchowe 
do wzniecania pożarów. 

Dywersanci zostali ujęci dzię- 
ki czujności niemieckich koleja- 
rzy. 


Samolot amerykański 
naruszył przepisy 
przelolu nad NRD 


(a) BERLIN (PAP) 26 maja 
zastępca szefa sztabu grupy ra- 
dzieckich wojsk okupacyjnych 
w Niemczech generał-major 
Trusow wystosował do szefa 
sztabu amerykańskich wojsk 
okupacyjnych w Niemczech pi- 
smo, zawierające protest prze- 
ciwko naruszeniu przez samolo- 
ty amerykańskie przepisów o0- 
bowiązujących podczas przelo- 
tu nad terytorium NRD 

W tych dniach komendant 
amerykańskiego sektora Berli- 
na Mathewson, na zlecenie 
sztabu amerykańskich wojsk o0- 
kupacyjnych przesłał odpowiedź 
na pismo generała Trusowa, w 
którym przyznaje, że 23 maja 
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Obrona demaskuje nowe machinacje 


(f) PARYŻ (PAP). Dziennik 
„Humanité“ w artykule pt. „O- 
brona demaskuje nowe machi- 
| nacje z aktami sprawy Jaeques 
| Duclos“ podaje, że w najbliż- 
|szych dniach zbierze się tzw. 
Izba Oskarżeń paryskiego sądu 
apelacyjnego, która na specjal- 
nym posiedzeniu poweźmie de- 
cyzję w sprawie żądania obro- 
ny zwolnienia Jacques Duclos. 

Izba Oskarżeń jest specjalnym 
wydziałem sądu apelacyjnego, 
który w myśl obowiązujących 
we Francji ustaw, zatwierdza 
lub odrzuca oskarżenia wysuwa- 
ne przez sędziów śledczych lub 
władze prokuratorskie, 

W specjalnym posiedzeniu I- 
zby Oskarżeń weźmie tym ra- 
zem udział nie trzech, jak 
zwykle, lecz pięciu wyższych u- 
rzędników sądowych, przy czym 
jednym z nich będzie wpływo- 
wy członek partii de Gaulle'a. 

W tych warunkach — pisze 
„Humanite* można mieć po- 
ważne wątpliwoścj co do obiek- 
tywności decyzji Izby Oskar- 
żeń. 

Z aktami sprawy Jacques Du- 
clos dokonane różnych machi- 
nacji jeszcze przed  przekaza- 
niem ich Izbie Oskarżeń. Obroń_ 
cy sekretarza Francuskiej Par- 


tii Komunistycznej — Villard. 
Nordmann, Vienney, Ferruci, 
Matarasso, Bruguier i Leder- 


man ogłosili w związku z tym 
następujący protest: 

1 Akta sprawy powinny by- 
ły znajdować się w takim sta- 
nie, w jakim były w dniu od- 
rzucenia przez sędziego śled- 


z aktami sprawy Jacques Duclos 


czego żądania obrony wypusz- 
czenia Jacques Duclos na wolną 
stopę. 

Tymczasem już po odmownej 
decyzji sędziego Śledczego do 
akt dołączono liczne nowe do- 
kumenty, których autentyczno- 
ści ani treści Jacques Duclos 
nie miał możności sprawdzić. 
Ponieważ jednak dokumenty, 
stanowiące akta sprawy, muszą 
być zaopatrzone w numery po- 
rządkowe, usiłowano ukryć fakt 
dołączenia do akt sprawy tych 
nowych dokumentów. zmienia- 
jąc poprzednią numerację. 

2. Do akt sprawy dodano po 
dniu 20 czerwca dokumenty 
przesłane bezpośrednio przez 
władze prokuratorskie. Dku- 
menty te dotyczą dochor 4 ria 
brzeprowadzonego przez pouicję. 
Nie figurowały one w aktach 
sprawy, gdy akta te znajdowały 
Się u sędziego śledczego, dlate- 
go obrona nie miała do nich 
wglądu. 

3. Niektóre z tych dokumen- 
tów dotyczą przeprowadzonych 
przez policję rewizji. Nic jednak 
nie wskazuje na to, aby doku- 
menty te były kiedykolwiek o- 
pieczętowane. mimo że Kodeks 
Postępowania Karnego przewi- 
duje wyraźnie, że protokóły re- 
wizji muszą być opieczętowane 
i wymaga, ażeby pieczęcie były 
zdejmowane w obecności oskar- 
żonego, 

Obrona złożyła sędziemu śled- 
czemu Jacquinot stanowczy pro. 
test przeciwko machinacjom, 
jakich dokonano z aktami spra- 
wy Jacques Duclos. 


Związek Kobiet Francuskich 


żąda uwolnienia 


(f) PARYŻ (PAP). Delegacja 
Związku Kobiet Francuskich z 
panią Bloch, wdową po wiel- 
kim pisarzu Jean Richard 
Bloch na czele udała się do 
Zgromadzenia Narodowego, aby 
zażądać od przewodniczącego 
Zgromadzenia Herriot zwolnie- 
nia Jacques Duclos. Herriot nie 
przyjął delegatek; przekazały 
one jego przedstawicielowi re- 
zolucję Związku Kobiet Fran- 
cuskich, domagającą się zwol- 


(d) HAGA (PAP). 25 i 26 bm. 
w Holandii odbyły się wybory 
do parlamentu. 

Mimo terroru i prześladowa- 
nia działaczy postępowych, par- 
tia komunistyczna uzyskała 
przeszło 328 tys. głosów. Dwie 


Na marginesie 


Nie jest tajemnicą, że mło- 
dzież w Trizonii nie pali się do 
wojaczki w służbie amerykań- 
skich imperialistów oraz ich 


badania opinii publicznej w 
Bielefeld (EMNID) podał nie- 
dawno wyniki nowej ankiety 
wśród młodzieży: 72 procent 
wypowiedziało się kategorycz- 
nie przeciwko służbie wojsko- 
wej w tzw. „armii europej- 
skiej”. 

Niemniej jednak klika z Bonn 
robi co może, aby zdobyć odpo- 


kiego „mięsa armatniego* na 
zaspokojenie wilczych apetytów 
organizatorów agresji z wa- 
szyngtońskiego ministerstwa 
wojny. 

Idąc śladami 
Adenauer zawołał „Gott mit 
uns* i z pomocą reakcyjnego 
kleru zorganizował tzw. „Dzień 
wiary“, Impreza ta miała być 
— jak się okazało — pretekstem 


Hitlera Herr 


dla przesłania przez papieża 
OPPA do młodzieży w Trizo- 
nii. 

W orędziu tym papież nie sta- 
rał się nawet ukryć swych 
prawdziwych intencji. Wezwał 
otwarcie młodzież niemiecką do 
wyprawy krzyżowej, jaką gotu- 
ją jego sprzymierzeńcy w Bonn 
I w Waszyngtonie. 

Papież oświadczył, że „czuje. 
się związany z młodzieżą, która 
wkrótce ma podjąć się obrony 
Sprawy bożej”. 


bońskich sługusów. Instytut dla ! 


wiednie kontyngenty niemiec- | 


i rodowej 


Jacques Duclos 


nienia Duclos oraz list Eugenii 
Cotton. Eugenia Cotton pisze 
m. in.: „Noszę nazwisko jedne- 
go z pańskich towarzyszy z uli- 
cy, Ulm, fizyka Aime Cotton. 
Wiem, że cenił pan Aime Cotton 
|nie tylko dlatego, że był on do- 
brym fizykiem, ale również dļa- 
tego, że posiadał siłę charakte- 
ru, że w czasach swej młodości 
wystąpił w obronie Dreyfussa... 
Proszę pana, panie przewodni- 
czący, aby doprowadził pan de 
uwolnienia Jacques Duclos“. 


Wybory do parlamentu w Holandii 


skrajnie „reakcyjne partie — 
partia katolicka i partia anty= 
rewolucyjna straciły w porówe 
naniu z wyborami z 1948 m 
przeszło 48 tys. głosów. 


„Obrona sprawy bożej* 


bakteriologiczna broń, masowa 
eksterminacja „przeciwnika“, 
tortury i egzekucje, slowem ca= 
ila łudobójcza metoda wojowa- 
nia, zastosowana'przez sztab a- 
merykański wedle wypróbowa- 
nych i „unowocześnionych* spo- 
sobów Himmlera i jego katów. 

Tym, którzy nie chcą w taki 
sposób „bronić“ amerykańsko -~ 
watykańskiego światopoglądu, 
papież wyjaśnia, że „dziś nie 
ma miejsca dla walki klas“ 1 
wzywa rałodych ludzi Trizonit, 
laby „pozostali wiernymi głoso- 
wi i woli Stwórcy i oddali się 
do dyspozycji państwa, aby 
stworzyć porządek.. zarówno 
wewnętrzny jak i zewnętrzny”. 

Wiemy co oznacza taki „po- 
rządek* — „neue Ordnung“ — 
na wewnątrz i na zewnątrz. 
Wiemy, ponieważ przeżyliśmy 
okupację hitlerowską w Polsce. 

Popierając koncepcję antyna- 
armii „europejskiej“ 
Watykan ujawnia że pragnie w 
niej widzieć spadkobiercę armii 
| Krzyżaków, ciągnącą przeciw 
natodom Eurepy. 

Orędzie papieskie i „upom- 
| nienia“ płynące zeń pod adre- 
sem „tych, którzy mogliby nie 
wykazać entuzjazmu“ dla „o- 
brony sprawy bożej“ Świadczą 
wymownie o obawach trawią- 
cych zresztą nie tylko Watykan, 

Albowiem niepomna na „bo- 
że słowa* młodzież niemiecka 
w Trizonii nie zamierza bynaj- 


samolot amerykański „CZE „Obroną sprawy bożej“ na- mniej ginąć w imię „uniwersal- 
zboczył z trasy prowadzącej zywa papież rojenia hitlerow- | nych ideałów", o których mówi 
przez korytarz powietrzny i na- Skie, o nowym „marszu ma | orędzie, a za którymi kryje się 
ruszył przepisy, obowiązujące | wschód”, przeciwko Polsce, nieludzka krzywda  oszukiwa- 
podczas przelotu nad terytorium | przeciw Czechosłowacji, przeciw | nych z wysokości Watykanu 
Niemieckiej Republiki Demo-| Związkowi Radzieckiemu. „O- | milionów ludzi. 
kratycznej. broną sprawy bożej“ ma być MAR 
Pan i sługa 
Na rozkaz amerykańskiego gestapo — FBI sekretarz generalny ONZ Trygve Lie przystapił do 


U nowej czystki wśród urzędników sekietariatu ONZ, usuwając wszystkich podejrzanych o sympa- 


tie dla komunizmu (z prasy). 


. JAN SOCHACKI 
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TRYBUNA LUDU 


Na placu budowy kombinatu Nowa Huta 


W kombinacie Nowa Huta została już częściowo zmontowana nowoczesna suwnica między 
halowa produkcji radzieckiej Na zdjęciu: suwnica przenosi elementy na budowe odlewni żeliwa 
Foto CAF — Baranowski 


U spółdzielców woj. gdańskiego 


Jaskrawo-żółte łany rzepa- 
ku falują w łagodnym wietrze 
Dwudziestohektarowyv 
pokryty drobnym  kwieciem 
wygląda jak jezioro. po którym 
przebiega płaska fala W ciep- 
łym powietrzu pracowicie brzę- 
czą pszczoły, ociężałe od na- 
zbieranego nektaru. 


— Ależ rzepak Patrz Brońcia 
To nie to, co u nas — mówi z 
podziwem i równocześnie z nut. 
ką zazdrości Helena Janczyszy- 
nawa do swojej siostry. 


Wraz z przeszło 200-osobową 
wycieczką chłopów z woj rze- 
szowskjego przybyły one do 
woj gdańskiego, by zapoznać 
się z osiągnięciami gospodar- 
czymi i kulturalnymi spółdzielń 
produkcyjnych. Ich grupa przy- 
jechała do spółdzielni produk- 
cyjnej w Gnojewie w pow Mal- 
bork. 


— U nas, w Trójczycach (pow 
Przemyśl), rzepak prawie prze- 
padł w tym roku. Zjadł go sło- 
dyszek — dodaje już w formie 
wyjaśnienia Janczyszynowa. 


Przewodniczący spółdzielni w 
Gnojewie, Grabowski.  uśmie- 
chając się stwierdza: 


— Tak, rzepak jest ładny 
to prawda Ale nje byłby on 
təki, gdyby nie staranna upra- 
wa gleby przez POM fachowa 
radą agronoma POM w stoso- 
waniu odpowiednich nawozów 
sztucznych, no i wreszcie walka 
x wszelkiego rodzaju szkodni- 
kami. 

—'A bo wy I ziemię macje 
lepszą, niż u nas oponuje 
Jan Fok z gromady Huta - 
Brzózka gm. Biercze, rozciera- 
jąc w palcach czarną, tłustą 
grudkę żuławskiej ziemi. 


— Jak masło. Tu kasza od 
razu rośnie razem z omastą, 


— Prawda. Ziemia u nas do- 
bra, to fakt. Ale jak jej na 
czas nie uprawić. to zeschnie się 
w taką skałę że pługiem trud- 
no ją ukroić — wviaśnia Gra 
bowski. Popatrzcie na sąsied- 
nie oola indywidualnych gospo. 
darzy Ziemia ta sama. a zbo- 
ża dużo słabsze Jan Fok ro- 
zejrzał sje wokół i już się anie 
upierał] przy swym zdaniu. 


* 
Oa rzepaku przeszli do buj- 
nie  wykłoszonego jęczmienia 


do 1ll0-hektarowego pola psze- 
nicy Chopi rzeszowscy żywo 
interesowali się gospodarką 
spółdzielczą, wysokością zbio. 
rów rozwojem hodowli. wvsn 
kością dniówki  obrachunko- 
wej Widać było z gesto rzuca- 
nych pvtań że przyjechali tu 
po to, żeby dow edzieć się 'ak 
najwięcej umocnić w Dowz.e- 


obszar. 


tych zamiarach, lub też wyjaś- 
nić wątpliwości 

Pytań było dużo podczas 
„wiedza.ia gospodarstwa ze300 
łowego. ale na dobre goście tv 
gadali s:'e dopiero w świetlicv 
przy ch'odnym mleku i piwie 
którym częstowali spółdziel:'y z 
Cnojewa zmęczonych gorą'em 
gości. Przewodniczący spół- 
| dzielni Grabowski opowiedział 
‘yrinczasem o tym jak zaczv- 
nali gospodarkę na Żuławach 


— W i947 r przyjechało nas 
tu z Lubelskiego 15 rodzin W 
caiym majątku mieliśmy wte- 
dv tylkc 1 konia oraz ! krowę 
Gvsporarstwo zastaliśmy całx5- 
wicie wyszabrowane, a pole pt- 
rosłe trzciną i chwastami 1a 
wysokośc człowieka Od czego 
w zaczynać, gv wszyscy wołi- 
ją jeśc, a xom ry puste? 


Ziemi uostaliśmy dobry 
szmat. Ale czym i jak ją obro- 
bić? Postanowiliśmy gospoda- 
rować wspólnie. bo jeden czło- 
wiek, zdany na własne siły, nic 
by tu nie poradził Pierwsze 
zagony oraliśmy w nocy. poży- 
czonym traktorem. Potem do- 
staliśmy kjlka koni przez ZSCh 
Wciąż jednak było nam ciężko 


W 1949 r. zorganizowaliśmy 
spółdzielnię produkcyjną Obec- 
nie mamy 486 ha ziemi, w tym 
uprawnej 422 ha. Gospodaru- 
jemy w 24 rodziny | wszyscy 
doszliśmy już do stanu można 


powiedzieć — zamożnego 
Dniówka obrachunkowa za 
1951 rok wyniosła u nas w 


przeliczeniu na pieniądze, 30,80 
zł 


— A ile macje rogacizny? — 


zapytał Grabowskiego mały 
czarny Jan Wottow z pow 
Przemyśl. 


— Krów spółdzielczych ma - 
my 55 sztuk, Oprócz tego każ- 
dy z członków chowa na dział- 
ce przyzagrodowej po 2 krowy 
z przychówkiem W oborach 
mamy wodę doprowadzoną do 
żłobów W przyszłym roku po- 
łożymy jeszcze w oborze szyny 
aby specjalnymi wózkamj tat- 
wiej było wywozić obornik i 


my już takie urządzenia Chce- 
my przecjeż aby praca z każ- 
dym rokiem stawała się lżejsza 
Niech technika pracuje za czło- 
wieka. 


Ołówki Janczyszynowej Foka 
Nyklowej i innych chłopów 2 
Rzeszowskiego skrzętnie notują 
wszystko Goście zadają wciąż 
nowe pytania Uważnie słucha- 


ią szczególowvch odpowiedzi 
Będą mieli o czym mówić po 
vowrocje w swoje strony 


Nie na darmo Janczyszynowa 


biegła pieszo 16 km do Przemy- 
Śla, aby się tylko na czas za- 


rozwozić paszę, W chlewni ma. | 


pisać na wycieczkę. Całe go- 
*pbudarstwo i sześcioro  dzięci 
zostawiła pod opieką męża 

— I dobrze zrobiłam — jak 
teraz opowiada Przekona - 
łam sie na własne oczy. że w 
spółdzielni można żyć lepiej. że 
o wiele łatwiejsze jest u nich 
zviie kobiety 


$ 
Fiukowa. członek gnojewskiej 
spółdzielni kiedy w 1948 r 


przybyła z Lubelskiego z dwoj- 
giem dzieci. martwiła się: 


— Jak ja sobie poradzę wdo- 


| wa z dwojgiem dzieci 


Nie przywiozła ze sobą nic. 
zadłego sprzętu żadnej chudo- 
by A dziś ż dumą zaprasza go- 
ści do swego mieszkania 


Schludnie wyląda jej muro- 
wany domek z białymi firan- 
kami w oknąch Dwa obszerne 
pozcje zastawione meblami 
Kuchnia pełna jest gospodar - 
skich statków Naftową lampę 
wypa:ła elektryczna żarówka 
wesołe gra radio 


— Oj ładnie mieszkacie - 
kręcj z podziwu głowa Zofia 
Nykel. małorolna chłopka z 


Wacławic. gm Orzechowce To 
się i żyć i pracować chce czło- 
wiekowi 

Fiukowa uśmiecha się Opo 
wjaca gościom o tym że w 1951 
roku rzetelnie pracowała Wy- 
robiła 250 dniówek Jej córxa 
jeszcze więcej. - bo 280 


Chowa sobie świnie na dział: 
te brzvzagrodowej Sprzedała 
już państwu trzy tuczniki Ma 
też dwie własne krowy O- 
statnio vwupiła sobie do domu 
nowe meble. 


Kiedyś chodziła po ludziach 
na wyrobek dziś jest gospo- 
dynią całą gębą 

- Mój Czesiek choć ma do- 
piero 16 lat. zdał w tym ro- 
ku egzamir na traktorzystę — 
mówi 2 dumą Nigdv nie spo- 
tziewałam się że dożvję ta- 
<ich czasów 


* 


Przez trzy dni bawili chło- 
rzeszowscy w woj gdań- 
skim Riiel; możność dokładnie 
zapoznać się z osiągnięciami 
gospodarki zespołowej z pracą 
i życiern członków spółdzielni 
produkcyjnych, 


pi 


Wielu z nich przekonało się 
lak oardzn kłamliwa i szkodli- 
wa dla mało- j średniorolnych 
chłopów jest wroga  kułacka 
propaganda Chłopi rzeszowscy 
zobaczyli na własne oczy że 
droga. po której kroczą spół- 
qdzielcy test słuszna że jest 
również icb drogą 

JANINA KOBUS 


Pólmilionowa rzesza uczniów szkół zawodowych 
i technikum zakończyła rok szkolny 


(£) 27 bm. prawie półmiliono- 
wa rzeszą młodzieży zasadni- 
czych szkół zawodowych i tech- 
nikum zakończyła rok szkolny 
1951/52. Z liczby tej ponad 233 
tys. osób otrzymało świadectwa 
ukończenia. 

Tradycyjnym zwyczajem na 
wspólnych zebraniach młodzie- 
ży, nauczycielstwa i rodziców, 
w których uczestniczą również 
przedstawiciele rad narodowych 
oraz przodownicy pracy i przed- 
stawiciele instytucji opiekują- 
cych się szkołami — podsumo- 
wuje się całoroczne wyniki pra- 
cy szkoły i organizacji ZMP- 
owskich Zebrania te połączone 
są z pożegnaniem absolwentów, 
którzy przechodzą do pracy za- 
wodowej bądź też kontynuować 
będą naukę w innych szkołach 


ZMP-owcy Technikum 
Statystycznego 
otrzymali sztandar 


Na uroczystości zakończenia 
roku szkolnego w Technikum 
Statystycznym w Warszawie 
młodzież serdecznie gościła 
przedstawiciela Wojska Polskie- 
go — Zbigniewa Zadejko. Ucz- 
niowie wręczyli mu kwiaty oraz 
pamiątkową książkę. 


Z radością przyjęto wiado- 
mość, że wszyscy uczniowie naj- 
starszej klasy zdali pomyślnie 
egzaminy końcowe i otrzymali 
dyplomy techników Dużą po- 
moc okazała im w nauce, po- 
dobnie jak uczniom innych klas, 
szkolną organizacja ZMP-ow- 


ź 


| 
| 


ska. W uznaniu zasług szkolnej 
organizacji ZMP — Komitet Ro- 
dzicielski ufundował dla niej 
sztandar, który został wręczo- 
ny młodzieży na ujoczystości. 
Przodujący uczniowie szkoły 
otrzymali dyplomy przodowni- 
ków nauki i pracy społecznej 
oraz cenne nagrody książkowe. 
Ci absolwenci technikum, któ- 
rzy nie zamierzają studiować w 
wyższych uczelniach otrzymali 
przydziały pracy. M. in. przo- 
downica nauki i pracy społecz- 
nej Stefania Jędrusińska, pra- 
cować będzie w Głównym Urzę- 
dzie Statystycznym. Do tej sa- 
mej instytucji skierowano także 
19 innych absolwentów. Pozo- 
stali pracować \będą w mini- 
sterstwach i innych instytucjach 
centralnych w Warszawie. 


Dyplom ZG ZMP 
dia uczniów 
zasadniczej szkoły 
metalowo-budowlanej 


Z radością przyjęła młodzież 
zasadniczej szkoły zawodowej 
metalowo-budowlanej w War- 
szawię, ogłoszoną w czasie uro- 
czystości zakończenia roku, wia- 
domość © przyznaniu szkole 
dyplomu Zarządu Głównego 
ZMP za wykonanie eksponatów 
na wystawę prac młodych tech- 
ników. 

W bież, roku szkołę metalowo_ 
budowlaną w Warszawie opu- 
szcza 223 wykwalifikowanych 


ślusarzy maszynowych i narzę- 
dziowych, tokarzy, stolarzy me- 
blowych i innych specjalistów. 


Za wydajną pracę nad wy- 
chowaniem i nauczaniem mło- 
dzieży gorąco dziękowali nau- 
czycielstwu i szkolnej organiza- 
cji ZMP — rodzice uczniów i 
absolwentów szkoły, 


Wystawa prac uczniów 
liceum w Sędziszowie 


Na zakończenie roku szkolne- 
go otwarto w Liceum Technik 
Plastycznych w Sędziszowie, 
woj. rzeszowskie. doroczną wy- 
stawę prac uczniów 1 uczennic. 
Wystawa ta obejmuje takie 
działy, jak: metaloplastyka, ry- 
sunek techniczny, projekty wy- 
robów materiałowych, rysunek 
odręczny oraz koronki i wyro- 


by dziewiarskie, Wśród kilkuset 


eksponatów wyróżniają się ar- 
tystyczne świeczniki ozdobne i 
komplety na biurko oraz ry- 
sunki techniczne, 


Z prac wykonanych przez u- 
czennice, Szczególne uznanie 
zwiedzających wzbudzają pięk- 
ne koronki, 


Wszystkie te prace wykonane 
zostały we własnych warszta- 


| tach szkolnych. Kilkunastu ab- 


solwentów Liceum Technik Pla. 
stycznych w Sędziszowie stu- 
diuje obecnie na wyższych u- 
czelniach artystycznych w Kra- 


kowie, Wrocławiu i Szczecinie. nów władzy usunęli 


| wzięli 


Pierwsi absolwenci 
technikum hudowy 
samochodów w Lublinie 


(a) 4-letnie technikum budo- 
wy samochodów w Lublinie o- 
puściło pierwszych 151 absol- 
wentów. w tym 23 osoby zdo- 
były dvpłom technika na wy- 
dziale dla pracujących 


Większość absolwentów sta- 
nowią młodzi rabotnicy, zatrud- 
nieni w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych im Bolesława Bie- 
ruta w Lublinie. oraz synowie 
chłopscy 

Wielu z nich ukończyło tech- 
nikum z wynikiem dobrym i 
bardzo dobrym. 92 otrzymało 
pracę w Fabryce Samochodów 


Ciężarowych im Bolesława 
Bieruta 20 najzdolniejszych 
skierowanych zostało na wy- 
działy lotnicze politechnik 


Obrady plenum ZG 
Zw'azku Potskich 
Artystów Piastyków 
odbyło się 


W dniu 26 bm. 


lw Warszawie jednodniowe roz- 


szerzone plenum Zarządu Głów- 
nego Zwiazku Polskich Arty- 


„stów Plastyków, poświęcone 0- 


mówieniu stanu polskiej plasty- 
ki i przygotowaniom do III O- 
gólnopolskiej Wystawy. 

Na obrady. które poza człon= 
kami Zarządu Głównego ZPAP 
zgromadziły 
wszystkich okręgów 
i Sztuki — W. Sokorski oraz 
kierownik Wydziału Kultury 
KC PZPR, P. Hoffman. 

Referat pt. „Aktualne zagad- 
nienia w plastyce w związku z 
III Ogólnopolską Wystawą* wy- 
głosił wiceprezes ZG ZPAP, St. 
Teysseire. 

Rektor Akademii Sztuk Pla- 
stycznych w Warszawie, prof. 
M. Wnuk, złożył sprawozdanie 
z pobytu delegacji plastyków 
polskich w ZSRR, 

Na zakończenie zebrania obec- 
ni przyjęli przez aklamację re- 
zolucję, w której protestują 
przeciwko  haniebnej wojnie 
bakteriologicznej, prowadzonej 
w Korei, oraz przeciw areszto- 
waniu J. Duclos i A. Stila, 


konferencja w spraw e 
elektrycznych metod 
obróbki metali 


(d) Zastosowane od niedawna 
w naszym przemyśle elektrycz- 
ne metody obróbki metali — 
wzorowane 'na osiągnięciach 
nauki i przemysłu radzieckiego 
-- umożliwiły rozwiązanie sze- 
regu problemów technicznych 


Tak np. niezbędne przy szyb- 
kościowym skrawaniu metali 
narzędzia z węglików  spieka- 


nych ostrzone są obecnie tzw 
metodą anodowo-mechaniczną 
dawniej ostrzono je przy po- 
mocy tarcz z karborundu 
drogiego surowca  importowa- 
nego z zagranicy. Dzięki utwar- 
dzaniu elektroiskrowemu pod- 
wyższono 2,5-krotnie trwałość 
narzędzi ze stali szybkotnących 

Zagadnieniom elektrycznej 
obróbki metali poświęcona była 
I ogólnopolska konferencja nau- 
kowo - techniczna w której 
udział przedstawiciele 
NOT oraz ok 300 naukowców. 
inżynierów - praktyków i racjo- 
nalizatorów z tej dziedziny te- 
chniki. 

Uczestnicy narady podkreślali, 
że niezbędnym warunkiem za- 
stosowania w przemyśle elek- 
trycznej obróbki metali jest 
wyposażenie fabryk w odpo- 
wiedrie urządzenia i sprzęt e- 
Jektrotechniczny. 


Krok za krokiem, w tempie 
coraz szybszym, odbywał się 
proces przekształcania Jugosła- 
wii titowskiej w państwo fa- 
szystowskiej dyktatury i proces 
odbudowy kapitalizmu. W tem- 
pie coraz szybszym postępował 
proces kolonialnego uzależnia- 
nia jej od amerykańskich mo- 
nopoli i zamiany w bazę agresji 


|przeciw krajom obozu pokoju 


Cztery lata temu, czerwcu 
1948 r. historyczna rezolucja 
Biura Informacyjnego partii ko- 
munistycznych i robotniczych 
wskazywała. że titowcy „wkTo- 
czyli na drogę zdrady między“ 
narodowej solidarności mas 
pracujących i staczania stę na 
pozycję nacjonalizmu" Tą dro- 
gą spychała klika titowska kraj 
w przepaść niewoli i nędzy. 

Zdrada kliki titowskiej ozna- 
cza dla narodu „perspektywę“ 
mięsa armatniego w armii ame- 
rykańskich najemników. A już 
na dziś — niewolniczą pracę, 
bezrobocie, głód i kapitalistycz- 
ny wyzysk. narzucone straszli- 
wym terrorem. 


w 


Hitlerowski terror 
i hitlerowskie teorie 


Kontrrewolucyjny przewrót 
w Jugosławii był starannie przy- 
gotowany przez titowskich a- 
gentów imperializmu Żeby za- 
dać cios władzy ludowej, usta- 
nowionej na fali wyzwolenia 
kraju przez Armię Radziecką— 
titowcy jedną po drugiej łamali 
instytucje demokratyczne w Ju- 


gosławii. Pierwszy cios skiero- 


wany był w Komunistyczną 
Partię Jugosławii, której rozbi- 
cie stanowiło warunek zniwe- 
czenia wszelkich zdobyczy ludu 

Po wymordowaniu i osadze- 
niu w obozach  koncentracyj- 
nych 1 katowniąch czołowych 
komunistów jugosłowiańskich. 
wiernych idei Lenina i Stalina. 
po likwidacji partii, kolej przy- 
szła na organizacje masowe. 

Z urzędów. z armii, z orga- 
faszyści 


przedstawicieli | 
związku. | 
przybyli: wiceminister Kultury | 


| robotach 


! brygada 


Z doświadczeń budowy Pałacu Kultury ı Nauki 


Cieżki sprzet pracuje planowo 
i wydajnie 


Pałac Kultury i Nauki, wspa- 
niały dar Związku Radzieckie- 


z | 
[go dla naszego narodu, dla na- | 


szej rozbudowującej się, z każ- 
dym dniem piękniejszej stolicy 
to jednocześnie praktyczna 
szkoła nowych, wyższych me- 
tod pracy radzieckich budowni- 
czych, nowej, wyższej organi- 
zacji pracy na budowie. organi- 
zacji zaopatrzenia materialo- 
wego. pracy sprzętu itd. 


W. pierwszej fazie robót przy 
budowie Pałacu Kultury i Na- 
uki warszawscy budowlani i ca- 
ła ludność stołicy mieli możność 
przypatrzeć się doskonale zor- 
ganizowanej pracy sprzętu przy 
ziemnych, 
zaś przy wykonywaniu wyko- 
pów pod fundamenty Ogromnv 
wykop pod_centralną, wysoko- 
ściową część budynku wykona- 
no w ciągu zaledwie jednego 
miesiąca 


Koparki i inny sprzęt praco- 
wały na budowie Pałacu nie- 
zwykle sprawnie, bez awarii 
Pozwalało to wielu operatorom 
radzieckim wykonywać 200 do 
250 procent normy I tak np 
tow Prudnikowa. ob- 
sługująca koparkę osiąga do 250 
procent normy. brygada tow 
Żukowa osiąga do 240 procent 
normy 


Jakie jest źródło tych sukce- 
sów? 


Organizacja i podział pracy 
w zespole zmianowym 


Koparki, spychacze i inny 
ciężki sprzęt budowlany pracu- 
je na budowie Pałacu Kultury 
i Nauki na dwie zmiany Każdą 
z maszyn obsługuje brygada 
I tak np. brygada obsługująca 
koparki składa się z 4 osób każ- 
da, zaś brygady obsługujące 
spychacze z 2 osób każda 


W każdym zespole zmiano- 
wym. pracującym na kopar- 
kach. jest jeden operator oraz 
pomocnik Brygadą kieruje bry- 
gadzista, którym jest jeden z 
operatorów Brygadzista kieru- 
je pracą obu zespołów zmia- 
nowych 


Praca w zespole podzielona 
jest w ten sposób, że operator 
kieruje maszyną. pomocnik zaś 
spełnia wszelkiego rodzaju pra- 
ce. związane z konserwacją ma- 
szyny i wszelkiego rodzaju pra- 
ce pomocnicze oraz dogląda ma- 
szyny 


Po zakończonym dniu 
jedna zmiana przekazuje ma- 
szynę drugiej W tym celu spo- 
rządzany jest specjalny raport 
W raporcie tym który obowią- 
zany jest podpisać operator, w 
specjalnych rubrykach wpisuje 
się czy maszyna miała defekty 
czy miała postoje. a jeżeli były 
czym zostały spowodowane. ja- 
ką i ile pracy wykonywano w 
ciągu zmiany 


pracy 


Każdy zespół zmianowy obo- 
wiązany jest przeznaczyć jedną 
godzinę dziennie na prace zwią- 
zane z konserwacją maszyny 
Zespół pierwszej zmiany pracu- 
je przy konserwacji maszyny po 
zakończeniu 7 godzin pracy, zaś 
zespół drugiej zmiany — przed 
rozpoczęciem pracy 


A więc dwie godziny dziennie 
przeznaczane są na przegląd 
sprzętu liwienie, smarowanie 
drobne naprawy zapobiegawcze 
dzięki którym likwiduje się do 
minimum możliwości powstania 


komunistów i wszystkich tych. 
którzy ośmielili się poddawać 
krytyce politykę belgradzkiej 
kliki W samej tylko Serbii z 
tzw. „rad ludowych“ usunięto 
ponad 20 tysięcy działaczy. Ich 
miejsce zajęli kułacy, kapitali- 
ści miejscy, wszelkiej maści fa- 
szyści: czetnicy, ustasze i inni 
zdrajcy narodów Jugosławii, 
którzy są jawną podporą krwa- 
wego reżimu. 


W titowskich obozach I wię- 
zieniach przebywa dziś 250 ty- 
sięcy patriotów 


Klika belgradzka zlikwidowa- 
ła swobody demokratyczne i 
wprowadziła faszystowską dy- 
ktaturę. Bo tylko krwawo dła- 
wiąc opór narodu — mogła 
przeprowadzić zaprzedanie kra- 
ju jego imperialistycznym wro- 
gom. 


Dopełnia obrazu tej dykta- 
tury — kampania nacjonalizmu 
i szowinizmu „Ideolodzy“ Tito- 
Rankowicza, drogą siania waś- 
ni narodowych usiłują odwró - 


cić uwagę ludności od wzra- 
stającej nędzy „Teorie“ zaś o 
»pPowołaniu' Serbów do pano- 


wania w południowo „ wschod- 
niej Europie — jak podobne ra- 
sistówskie brednie Hitlera i 
Mussoliniego — mają przygoto- 
wywać „moralny“ grunt pod 
plany agresji przęciw narodom 
demokracji ludowej i ZSRR 


W polityce faszyzacji kraju i 
zamiany go w bazę wojenną a- 
merykańskich agresorów, titow- 
cy napotykają na rosnące trud- 
ności 17 maja br. francuski 
dziennik „Le Monde" przyzna- 
wał, że „pozycja wewnętrzna 
reżimu titowskiego nie jest 
mocna* Potwierdza to nie tyl- 
ko rosnący opór klasy robotni- 
czej j pracującego chłopstwa 
przeciw polityce zdrajców. Po- 
twierdzają to również fakty ta- 
kie, jak konieczność masowego 
usuwania członków z partii ti- 
tofaszystowskiej, jak nowe czy- 
stki w  „doborowej titow/skiej 
armii", jak choćby fakt, że w 


zwłaszcza | 


l Wiesian 


awarii, przedłuża się czas pracy 
| maszyny bez remontu Prace te 
jobowiązany jest wykonywać po- 
jmocnik razem z  maszynistą- 
operatorem. 


Za codzienny przegląd maszy- 
dzyzmianowej. dwugodzinnej 


przerwy w pracy odpowiedzial- 
ny jest brygadzista 


Szkolenie — podstawą 
sukcesów operatorów 


Ogólny podziw budzą wyso- 
kie kwalifikacje 


operatorów Każdy  bperator- 
maszynista. a nawet pomocnik 
dobrze zna swoją maszynę. 


umie wykonywać wszystkie o- 
peracje, do jakich maszyna jest 
przystosowana. zna się na re- 
moncie. 


Wysokich kwalifikacji opera- 
torzy radzieccy nabierają dzię- 
ki systematycznemu szkoleniu 
Przodujący operator radziecki 
pracujący przy budowie Pałacu 
Kultury i Nauki, tow Olesin 
ma 4 lata praktyki Po ukoń- 
czeniu specjalnego  3-miesięcz- 
|nego kursu. przez 4 miesiące 
|pracował jako pomocnik, na- 
stępnie jako operator-maszyni- 
sta Od dwu lat tow. Olesin jest 
brygadzistą, 


W ciągu 4 lat pracy przecho- 
dził tow. Olesin kursy teore- 
tyczne, nie licząc kursów orga- 
nizowanych co pewien czas 
przez kierownictwo przedsię- 
biorstwa, w którym pracuje. 
wykładów i odczytów. na któ- 
[rych miał możność rozszerzania 
swoich wiadomości fachowych 


Podobnie tow. Czisłow i wielu 
innych. 
Poza teoretycznymi kursami. 


operatorzy radzieccy mają moż- 
ność podwyższania kwalifika- 
cji w toku pracy Po pierw- 
sze dzięki systemowi pra- 
cy brygadowej, który stwarza 
możliwości nieustannej i bezpo- 
średniej wymiany doświadczeń 
poszczególnych operatorów Po 
drugie operator radziecki obo 
wiązany jest brać bezpośredni 
i czynny udział w praczch re- 
montowych Kiedy przychodzi 
termin planowego  obowiązko- 
wego remontu, bez względu na 
to czy jest to remont bieżący 
czy średni, czy też remont ka- 
pitalny — operator i jego po- 
mocnik, cała brygada pracują 
przy remoncie maszyny. 


Brygada pilnie śledzi za ter- 
minami remontu i dba, aby 
sprzęt był terminowo przeka- 
zywany do płanowych bieżą- 
żących remontów zapobiegaw- 
czych Brygada doglądając i 
troszcząc się o maszynę, zmniej- 
sza do minimum  niebezpie- 
czeństwo zepsucia się maszyny 
w czasie pracy, w okresach 
międzyremontowych I co na]- 
ważniejsze w ten sposób 
stwarza się możliwości przedłu- 
żenia okresu między remonta- 
mi średnimi oraz kapitalnymi 


Plan remontów 
jest ściśle przestrzegany 


W pokoju głównego mecha- 
nika w bazie w Jelonkach, wi- 
szą na ścianach różne wykresy 
harmonogramy Dokładnie opra- 
cowane uwzględniające każdy 
dzień pracy maszyny Terminv 


Zofia Artymowska 


więzieniach Rankowicza prze- 
bywa dziś 20 tysięcy żołnierzy 
i oficerów. 


Niewygodna konstytucja 


Po zdeptaniu wszystkich 
praw, przystąpili titowcy do 
rozsadzenia nawet i tych for- 
malnych ram, które okazały się 
jednak za ciasne dla ich prak- 
tyk. Postanowili „zreformować“ 
konstytucję. „Borba“ pisała nie- 
dawno: „Znacznie zmieniony 
system polityczny i społeczny 


wymaga odpowiedniej zmiany 
w systemie norm ustawodaw. 
czych". Trudno © lepszy 


sprawdzian charakteru zmian 
tego „systemu“, niż nowa kon- 
stytucja, jawnie | oficjalnie 
wzorująca się na ustawodaw - 
stwie faszyzmu włoskiego. Kon- 
stytucja faszystowska, jak fa- 
szystowskj jest ustrój narzuco- 
ny Jugosławii przez klikę Tito 


Przede wszystkim bojąc się 
dać narodowi kartę wyborczą do 
ręki — titofaszyści postanowili 
zadać cios podstawowemu pra - 
wu, znosząc powszechne, bezpo- 
średnie. tajne wybory. 


Projekt nowej konstytucji, 
który pozyskał głośny aplauz 
kapitalistycznej zagranicy 
jest jeszcze jednym konsekwen- 
tnym krokiem na drodze faszy- 
zacji Zgodnie z tym projek- 
tem — posłowie do Radv Zwią- 
zku oraz do Rad  poszcze- 
gólnych republik — mają być 
wybierani nie bezpośrednio 
przez wyborców. ale przez „e- 
lektorów“ przedstawicieli 
mianowanych przęz rady miej- 
skie i powiatowe, znajdujące się 
jak wiadomo w rękach zauszni- 
ków Tita. 


Reakcyjny dziennik szwajcar- 
ski „Neue Zuericher Zeitung" 
tak pisał o tej „reformie“: 
„Akt wyborczy będzie mógł 


ny i pełne wykorzystanie mię- | 


radzieckich , 


[i 
i 
i 


Iwanicki 


planowych bieżących remontów 
zapobiegawczych bądź remon- 
tów średnich czy kapitalnych 
są z góry ustalone Plan prze- 
widuje również maksymalny 
czas trwania remontu 


Terminy planowych remon- 
tów zapobiegawczych są ściśle 
przestrzegane i niedopuszczalne 


jest ich łamanie bez względu 
na to. czy maszyna mogłaby 
jeszcze  przepracować pewną 


ilość godzin bez naprawy 


Plan remontów terminy re- 
montów. jak również czas ich 
trwania ustalane są w myśl za- 
sady. że należy zapewnić wszel- 
kie warunki. aby moc produk- 
cyjna maszyny była w pełni 
utrzymana. że należy zrobić 
wszystko. aby uniknąć nieprze- 
widzianych wypadków przed- 
wczesnego zużywania się ma- 
szyny. psucia się sprzetu. że 
należy zrobić wszystko. aby 
maszyna służyła przez przewi- 
dziany planem okres 


Remonty 
zakres 


bieżące obejmują 
nastepujących roþót 
przegląd techniczny, roboty 
wzmacniające. regulacja, sma- 
rowanie itp. Oprócz tego wy- 
mienia się w okresie bieżącego 
remontu niektóre, szybciej zu- 
żywające się części Każdy z 
kolejnych planowych bieżących 
remontów zapobiegawczych, wy- 
konywanych między remontami 
średnimi, obejmuje inny zakres 
robót. Podczas pierwszego re- 
montu bieżącego wymienia się 
części najszybciej zużvwające 
się. dokonuje się przeglądu naj- 
bardziej delikatnych mechani- 
zmów maszyny Remont bieżący 
trwa kilka godzin, a najwyżej 
kilka zmian. 


Na budowie Pałacu Kultury 
i Nauki plan przewiduje, że xa- 
żda koparka po 240 przepraco- 
wanych godzinach musi przejść 
przegląd techniczny, po 720 go- 
dzinach pierwszy planowy 
remont zapobiegawczy, po 1440 
godzinach pracy — drugi bie- 
żący plahowy remont zapobie- 
gawczy. po 2880 godzinach 
trzeci 


Spójrzmy na wykaz z maja 
br., obrazujący pracę poszcze- 
gólnych brygad. obsługujących 
sprzęt ciężki na budowie Pała- 
cu Kultury i Nauki Koparka 
E 2566 brygadzisty  Kaszlewa 
miała iść do przeglądu techni- 
cznego po 240 godzinach pracy 
w dniu 14 maja Koparkę ode- 
słano do przeglądu w terminie 


Spychacz B. 157 tow Kan- 
daurowa miał iść do przeglądu 
27 maja. Przekazany został 27 
maja 


Według planu walec drogowy 


tow Waskobojnikowa miał iść | 


do przeglądu technicznego 19 


maja. odesłany został 19 maja 


Remont średni obejmuje wszy- 
stkie roboty ostatniego remon- 
tu bieżącego i zamianę znacznej 
ilości części. która pociąga za 
sobą konieczność demontażu je- 
dnego lub kilku podstawowych 
zespołów maszyny Przy remon- 
cie średnim jeden z zespołów 
przechodzi z regu'y remont ka- 
pitalny Remont średni trwa od 
3 do 12 dni Przy remoncie ko- 
parek wykonywany on jest po 
około 5760 godzinach pracy 


Remont kapitalny, wykony- 
wary jest po około 11 250 godzi- 
nach pracy maszyny Ohejmnie 


być przeprowadzony spokojnie. 
w małym gremium rady po- 
wiatowej lub miejskiej" Spo- 
kojnie — zdala od narodu. jak 
przystało na zaciekłych wro- 
gów ludu. drżących przed jego 
gniewem, 


Wielki 


Rada Narodowości która ist- 
niała dotąd, jako druga — o0- 
bok Rady Związku--izba Skup- 
szczyny ma zostać zlikwidowa- 
na Dziś, kiedy propaganda ti- 
towska wzmaga nagonkę nacjo- 
nalistyczną, rada ta, choć skła- 
da się z oddanycł klice bel- 
gradzkiej członków, mimo wszy- 
stko krępuje poczynania szo- 
winistyczne Belgradu. 

Jej miejsce zajmie obecnie 
„rada producentów“ decydu- 
jąca w sprawach gospodar- 
czych kraju. Rada ta, składać 
się ma z mianowanych przez 
zarządy większych zakładów i 
przedsiębidrstw „fachowców" 

Jasne jest, że w sytuacji kie- 
dy kluczowe "gałęzie gospodarki 
znajdują się w rękach amery- 
kańskich monopoli, kiedy no- 
wa burżuazja titowska zagra- 
bia własność narodu „rada 
producentów" pomyślana jest 
jako przedstawicielstwo wiel- 
kiego kapitału. 


Utworzenie „rady producen- 
tów" jest faktem znamiennym 
Oznacza ono nowy etap wy- 
przedaży Jugosławii. kiedy ka- 
pita? amerykański i  jugosło- 
wiański już nie tylko za po- 
średnictwem kliki Tito i jej a- 
paratu, ale sam, bezpośrednio 
i oficjalnie przejmuje kierowa- 
nie gospodarką kraju. 


A więc reforma konstytucji 
zapewnia nieograniczone pano- 
wanie monopoli imperialistycz- 
nych w Jugosławii. Oznacza 
ona jeszcze bardziej bezwzględ- 
ną eksploatację bogactw kraju 
i wzmożony wyzysk mas pracu- 
jących. 

Reforma konstytucji, opiera- 
jąca się na wzorach Mussoli- 


kapitał rządzi sam 


on maksymalny zakres robót re- 
montowych, a w tym wszystkie 
prace wykonywane przy remon- 
cie średnim Przy remoncie ka- 
pitalnym maszyna jest całkowi- 
cie rozbierana. często przepro- 
wadza się wymianę całych ze- 
społów. które przepracowały 
ustalony okres czasu 


Poszczególne brygady. obsłu= 


gujące sprzęt. pilnie przestrze 


gając terminów planowych re- 


'montów zapobiegawczych. biją 


się o to. aby utrzymując wzo= 
rowo maszynę. przedłużyć okres 
pracy między remontami śred- 
nimi ı kapitalnymi 


Ustalając plan remontów. u- 
stala się równocześnie zapotrze= 
bowania na części zamienne t 
zamawia się je na wiele miesię= 
cy naprzód Służba głównego 
mechanika budowy Pałacu Kul- 
tury i Nauki już wkrótce przy- 
stąpi do sporządzania zapotrze- 
bowania na części zamienne na 
rok 1953 


Troska o maszynę 


Każda wymiana części, jak 
również cały przebieg remontu, 
każde spostrzeżenie. dokonane 
w czasie przeglądu maszyny, 
czy to w czasie remontu kapi- 
talnego. czy też średniego — są 
skrzętnie notowane w specjal- 
nej książce, którą posiada każ- 
da brygada W wypadku gdy 
brygada przekazuje obsługiwa- 
ny przez siebie sprzęt innej bry- 
gadzie. przekazuje równocześnie 
książkę maszyny Wszelkie zda- 
wanie lub przyjmowanie maż 
szyn odbywa się na podstawie 
szczegółowych protokółów. 


Dzięki nieustannej i troskli- 
wej opiece nad sprzętem, dzięki 
planowości pracy sprzętu, kon- 
serwacji i remontom, nawet 
przy wykonywaniu robót w 
ciężkich warunkach i przy du- 
żym obciążeniu sprzętu, radziec- 
cy budowniczowie - mechanicy 
zmniejszają do minimum ilość 
awarii 


Jeśli spojrzymy na grafik, 0- 
brazujący pracę sprzętu na bu- 
dowie Pałacu Kultury i Nauki, 
to zauważymy. że czerwona li- 
nia. mówiąca o faktycznie wy- 
konanym zakresie robót, idzie 
znacznie wyżej niż linia, wy- 
znaczająca planowany zasięg 
robót 


Dobra praca maszyn — 
mówi tow Narski z kierownice 
twa budowy Pałacu Kultury i 
Nauki — zależy od dobrej pra- 
cy człowieka Od tego, jak trosz- 
czy się on o maszynę i sprzęt,” 
od tego, jak opiekuje się sprzę- 
tem. jak nim pracuje i kieruje. 


Maszyna 
ustokrotnia siły ludzkie 


Na budowie Pałacu Kultury 
i Nauki. na budowie bazy ma- 
teriałowej w Jelonkach pracu- 
je wielka ilość różnego rodza- 
ju sprzętu budowlanego Nie 
widać tu gorączkowego pośpie- 
chu, ale równocześnie widać 
niezwykle szybki postęp robót. 


Bo budowniczowie radzieccy 
dbają o maszyny 1 potrafią 
umiejętnie i sprawnie kierować 
nimi Wiedzą. że ich starania 
włożone w konserwację i re- 
monty maszyn  stokrotnie się 
opłacą i że maszyna nie za- 
wiedzie ich. kiedy każą jej wy- 
konać najtrudniejszą pracę. 


DROGA HANBY TITOFASZYZMU 


niego — przewiduje jednooso= 
bową dyktaturę. Tito. który 0- 
czywiście jest kandydatem na 
stanowisko ofiejalnego dykta- 
tora ma skupić w swoim 
ręku wszelką władzę Pomocą 
w miejsce dotychczasowego 
rządu — ma mu być faszystow= 


ski „dyrektoriat" podobny do 
Rady Mussoliniego Rola rządu 
w tym s'stemie sprowadzona 


zostanie jedynie do funkcji ad- 
ministracyjnych. 


Tito - dyktator. faszystowski 
duce — oto, o czym marzy bel- 
gradzki agent imperializmu. U- 
dzielnv władca życia i Śmierci 
„odpowiedzialny jedynie 
przed bogiem“ w.. Waszyng= 
tonie. 


x 


Drogę od bu. uazyjnego na- 
cjonalizmu do faszyzmu przeby- 
ła klika titowska w takim tem- 
pie. na jakie tylko było stać wy 
trawnych siepaczy Rankowicza 
— katów w obozach koncentra- 
cyjnych. Dziś spieszą się 
zdrajcy Jugosławiiy zacierając 


na tej drodze formalne już tyl- 


ko nawet Ślady władzy ludu. 


„Faszystowska ideologia 
stwierdziła rezolucja Biura In- 
formacyjnego z 1949 r. — fa- 
szystowska polityka wewnętrz- 
na. podobnie jak i zdradziecka 
polityka zagraniczna kliki Tito 
podporządkowane całkowicie 
obcym  kałom  imperialistycz- 
nym, wyukopały przepaść mię- 
dzy szpiegowsko * faszystowską 
kliką Tito — Rankowicza a ży- 
wotnymi interesami milujących 
wolność narodów Jugosławii." 


"Ta przepaść pogłębia się z 
każdym dniem. I z każdym 
dniem rośnie walka narodów 
Jugosławii przeciw klice Tito 
- Rankowicza 0 -wyzwolenie 
kraju z podwójnego jarzma — 
rodzimego faszyzmu i amery- 
kańskiej niewoli, o przywróce- 
nie władzy ludu, o walność, o 
pokój, o socjalizm. 


TFAA ETNE a Ne N 


AAAA aku a dla. 


eu MÓRG 


AG once mówic m 


. Jaina. JA. 


A sie 


5 


Abai 


s pe "| 


h 4 uż N Pa 


"= "Mp" MRP 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Ubserwacia z daleka 


W dniu 17 czerwca grupa 
młodzieży koła ZMP przy Za- 
rządzie Przemysłu Sportowego 
w Warszawie, w ramach zobo- 
wiązań przedzlotowych. wzięła 
udział w pracy pomocniczej na 
terenie Młodzieżowego Parku 
Kultury. 

Zapał nasz został jednak mo- 
cno ostudzony przez niewłaści- 
we podejście kierownictwa ro- 
bót. 

Wiele czasu stracono, szu- 
kając miejsca do pracy i do- 
piero na skutek kilkakrotnych 
interwencji przewodniczącego 
koła, kierownictwo robót zain- 
teresowało się nami o tyle, że 
pozwolono nam poszerzać u- 
przednio wykopane rowy. 

Niestety, już później nie u- 
dało nam się ani razu skiero- 
wać uwagi kierownictwa na 
wykonywaną przez nas pracę i 
chociaż głośniki rzuciłv wezwa- 
nie do współzawodnictwa, po- 
zostaliśmy niezauważeni, zdani 
wyłącznie na siebie. Nic więc 
dziwnego, że byliśmy trochę 


Na zebran'ach 


W gromadzie Półwieś, pow. 
Wadowice odbyło się przedzlo- 
towe zebranie koła ZMP, na 
którym delegat Zarządu Po- 
wiatowego ZMP tow. Trzaska 
przedstawił członkom koła ce- 
le i organizację zlotu. 


Na zebraniu młodzież podej- 
mowała różne zobowiązania. M. 
in. Józef Skamaj, Jan Klaja. 
Kazimierz Słaby i Władysław 
Nowak zobowiązali się prze- 
prowadzić sianokosy u ob, Pole- 
wiaszek, starszej kobiety, któ- 


zdezorientowani nie mając 
pewności czv pracę dobrze wy- 
konujemy. W tych warunkach 


współzawodnictwo nie mogło 
zdać egzaminu. 
Toteż zdziwiło nas (raczej 


niemile) pochwalne pismo. ja- 
kie na zakończenie otrzymała 
nasza grupa od kierownictwa 
robót. które nawet tej pracy nie 
widziało. Na zapytanie odpo- 
wiedziano nam, że pracę naszą 
„obserwowano z daleka". 
Zupełnie nie przekonani tym 
wyjaśnieniem zwracamy uwa- 
gę na niewłaściwe postępowa- 
nie kierownictwa robót w Mło- 
dzieżowym Parku Kultury, ig- 
norującego pełną zapału pracę 
ochotniczych brvgad. 
Przykładem rzetelnej współ- 
pracy i zainteresowania oddzia- 
łami ochotniczymi jest kierow- 
nictwo MDM i życzylibyśmy 
sobie. aby podobnie postępowa- 
ło kierownictwo robót w Mło- 
dzieżowym Parku Kułturv. 
TADEUSZ MAJEWSKI 
Warszawa 


przedzlotow:ch 


rej nie ma kto pomóc w robo- 
cie. 

Poza tym w dniu-19.6. odby- 
ło się jeszcze jedno zebranie, 
w którym uczestniczyła rów- 
nież młodzież  niezorganizowa- 
na. Niezorganizowani młodzie- 
żowcy podjęli zobowiązanie po- 
mocy przy żniwach: utworzyli 
dwie brygady żniwne (jedną 


dziewcząt). które bedą 
zawodniczvły ze sobą. 
CZESŁAW MAŚLANA 
Półwieś, pow. Wadowice 


współ- 


e > 
Sladem naszych artykułów 
o Lee ZZOZ 


Zwiększyły się dostawy mleka w Łowiczu 


W związku z artykułem, jaki 
ukazał się w „Trybunie Ludu“ 
30 maja br. pt. „O powiecie, 
który zaniedbał b. ważną spra- 
we“ — otrzymaliśmy z Komite- 
tu Powiatowego PZPR w Łowi- 
czu wyjaśnienie, w którym m. 
in. czytamy: 

f Artykuł w „Trybunie Lu- 
du“ wskazał Komitetowi Po- 
wiatowemu w Łowiczu na a- 
larmującą sytuację w realizacji 
dekretu o obowiązkowych do- 
stawach mleka. Wskazał on 
nam na poważne zaniedbania i 
to zarówno ze strony aparatu 
państwowego, jak instancji i or- 
ganizacji partyjnych. W szcze- 
gólności wskazał nam na to, do 


czego prowadzi brak codziennej | 


kontroli naszej partii nad pra- 
cą aparatu państwowego i go- 
spodarczego. 

W dniu 30 maja zwołana zo- 
"stała w KP specjalna narada 
aktvwu partyjnego, na której 
omówiono artykuł „Trybuny Lu- 
du“ oraz ustalono plan kon- 
kretnej roboty organizacyjnej i 
politycznej. W związku z tym 3 
czerwca została zwołana przez 
Powiatowy Zakład  Młeczarski 
specjalna narada robocza apara- 
tu skupu mleka, na której skev- 
tvkowano dotychczasowe nie- 
róbstwo niektórych pracowni- 
ków i karygodne zaniedbania. 
a w stosunku do winnych wy- 
ciągnięto odpowiednie konse- 
kwencje. Na naradzie tej u- 


stalono również konkretny plan | 


działania. 

Podobna odprawa odbyła się 
również w prezydium PRN. 
Obecni byli członkowie prezy- 
diów GRN. 


Dnia 4 czerwca br. zwołano 
w KP rozszerzoną naradę akty- 
wu partyjnego. na której do- 
głębnie przeanalizowano sytua- 
cję w terenie na odcinku 'obo- 


wiązkowych dostaw mleka, z u- 
względnieniem pracy organiza- 
cji partyjnych, Zwrócono uwa- 
gę na niewywiązywanie się z 
obowiązkowych dostaw mleka 
przez niektórych członków par- 
tii, wskazując na to, że ich 
obowiązkiem jest świecić przy- 
kładem chłopom bezpartyj- 
nym. Postanowiono jednocześnie 
wzmóc kontrolę i opiekę nad 
pracą, KG i organizacji partyj- 
nych w gromadach. 

Do przodowania w obowiąz- 
kowych dostawach mleka zobo- 
wiązało prezydium PRN wszy- 
stkich członków rad narodo- 
wych i sołtysów, a Powiatowy 
Zakład Mleczarski tych wszyst- 
kich swych pracowników, któ- 
rzy podlegają obowiązkowi do- 
staw mleka. W stosunku do 
opieszałych postanowiono w 
przyszłości wyciągać odpowied- 
nie konsekwencje. 

Aby usprawnić na przyszłość 
pracę aparatu skupu Powiato- 
we Zakłady Mleczarskie posta- 
nowiły co tydzień zwoływać na- 
rady robocze swego aparatu. 

Dla zwiększenia kontroli pre-- 
zydiów GRN nad przebiegiem 
obowiązkowych dostaw mleka 
prezydium PRN  zaleciło, aby 
zagadnienie to stanęło na naj- 
bliższych sesjach GRN. 

Wyniki nie dały na 'siebie 
długo czekać. 

Na dzień 12 czerwca ilość do- 
stawców wzrosła trzykrotnie, 
a skup mleka zwiększył się 
dwukrotnie. Nie jest to jeszcze 
stan zadowa!ający. Dlatego wy- 
siłek nasz idzie w tym kierun- 
ku, aby w krótkim czasie wszy- 
sey chłopi realizowali dekret 
rządu o obowiązkowych dosta- 
wach mleka. 

I sekretarz KP PZPR 
w Łowiczu 


LEON PALPUCHOWSKI 


|zagranicznych — red.) 
ina swych stanowiskach, w re- 


TRYBUNA LUDU 


Tydzień na arenie świata 


W dzień odjazdu amerykań- 
skiego ministra spraw zagra- 


nicznych — Achesona do Euro- | 


pv na konferencję trzech, na 


i lotnisku waszyngtońskim roze- 


grała się wzruszająca scena. 
Prezydent Truman długo i wy- 
lewnie ściskał dłoń swego se- 
kretarza stanu i życzył mu „po- 
myślności i powodzenia“. 
Potrzebne są takie życzenia 
Achesonowi, choć nie wiadomo, 


jezv mu się na wiele przydadzą. 
|! Bowiem zadanie, 


jakie 
nim stoi, nie należy bynajmniej 
do najłatwiejszych. Acheson 
pojechał do Londynu, by tam z 
brytyjskim i francuskim mini- 
strem spraw zagranicznych 
opracować odpowiedź na” notę 
ZSRR w sprawie Niemiec. A nie 


jest to rzecz lekka. Miedzy An- | 


glią — a w szczególności Fran- 


leją z jednej strony a Stanami 


Ziednoczonymi — z 
istnieją sprzeczności dotyczące 
sprawy niemieckiej. Odbudowa 
imperializmu niemieckiego przez 
USA i przyznanie kluczowej 
roli Trizonii w systemie agresii 


drugiej 


— kosztem innych partnerów 
bloku atlantyckiego — wywo- 
łuje zaniepokojenie rządów 


Europy zachodniej. Sytuację za- 
ostrza wzmagająca się walka 
narodów przeciwko odbudowie 


imperializmu niemieckiego, o 
pokojowe rozwiązanie sprawy 
Niemiec. 

W tych warunkach rządy an- 
gielski i francuski próbują 
przedstawić się w oczach wła- 
snej opinii publicznej jako ci, 


ziożoną z chłopców. drugą 2 | którzy rzekomo pragną zwoła- 


nia konferencji czterech. 
Paryski „Combat* stwierdza 


|w związku z tym: „Rządy lon- 


duński i paryski, pod naciskiem 
opinii publicznej domagają się 
coraz bardziej bezpośrednich ro- 
kowań z Rosjanami w sprawie 


Niemiec. Foreign Office i Quai | 


d'Orsay (nazwy brytyjskiego i 
francuskiego ministerstwa spraw 
trwaja 


zultacie czego odpowiedź dla 
Moskwy nie została dotąd opra- 
cowana i przygotowanie jej 
może napotkać w Londynie na 
bardzo poważnę trudności". 
Głosy te nie oznaczają bynaj- 
mniej, że Anglia i Francja pra- 
gną szczerze porozumienia w 
sprawie Niemiec. Nawet brytyj- 
skie pismo prawicowe „Manche- 


Zygmunt 


ster Guardian“ demaskuje praw- 
dziwe przyczyny tych dążeń. 
„Żaden z trzech rządów — pi- 
sze dziennik — nie wierzy po- 


ważnie w to, ażeby jakiekolwiek | 


pozytywne rezuliaty mogły wy- 
niknać z konferencji z Rosją... 
Jednakże Wielka Brytania i 


| Francja są zdania, że konferen- 


cja jest konieczna ze względów 


| propagandowych". 
przed | 


Cele — jak widać — jasne. 
Ale mimo to, manewry Parvża 
i Londynu stwarzają dla Ache- 
sona i rzadu amerykańskiego 
pewne kłopoty, których nawet 
prasa zachodnia ukryć nie jest 
w stanie. 


Amerykańskie trudności 
w Trizonii 
Już na co jak na co — ale na 


brak trudności — trudno się 
| Amerykanom skarżyć. 

W _ Niemczech zachodnich 
— jak bije na alarm re- 
akcyjny dziennik amerykański 
„Washington Star“ — „coraz 


| Stanami ` 


więcej Niemców zastanawia się, 
czy porozumienie ze Związkiem 
Radzieckim nie jest bardziej 
wskazane niż współpraca ze 
Zjednoczonymi“. Że 
sprawa nie kończy się tylko na 
zastanawianiu — świadczy ro- 
snący opór narodu niemieckie- 
go przeciwko „układowi ogól- 
nemu“. Jednym z przykładów 
tego oporu był kongres zacho- 
dnio-niemieckiego związku za- 
wodowego pracowników  prze- 
mysłu chemicznego, papierni- 
czego i ceramicznego, który od- 
był się we Frankfurcie nad Me- 
nem. W imieniu 450 tysięcy 
zrzeszonych członków zjazd wy- 
powiedział się zdecydowanie 
przeciwko remilitaryzacji Nie- 
miec i „układowi ogólnemu“. 
Było to wyzwanie rzucone w 
twarz zarówno Adenauerowi jak 
i socjal-demokratycznym po- 
plecznikom ameryxańskiej poli- 
tyki w Niemczech. Rzucone w 
twarz w dosłownym znaczeniu 
— bowiem na zjeździe obecny 
był przewodniczący trizońskich 
związków zawodowych, bliski 
współpracownik Schumachera 
— Christian Fette. 

Mina Fettego, gdy słuchał re- 
zolucji zjazdu, musiała być bar- 
dzo podobna do miny nowego 
gauleitera Europy zachodniej, 


Broniarek 


dowód ktu atlantyckiego — | 
aa ka TEBA a g | rei Północnej, jak i przyległych 


generała Ridgway'a, gdy przy- 
|był na trzydniową wizytę do 
|Trizonii. „Generał-dżuma* spo- 
tka? sie z godną odprawą w Tri- 
zonii. W fabrykach i kopalniach 
;,Zagłębia Ruhry ukazały się ty- 
|siące ulotek, wyjaśniających 
Ścisły związek między przyby- 
ciem Ridgway'a a „układem 
| ogólnym“. W Karlsruhe, Ober- 
| hausen i innych miastach odby- 
|ły się demonstracje przeciw je- 
Igo wizycie. W Recklinghausen 
| policja przez całą noc zdziera- 
ła plakaty i zamazywała napisy 
|w rodzaju: „Precz z generałem- 
| trucicielem!“, „Ridgway — wy- 
noś się do domu!*. Kata narodu 
koreańskiego witał? w Trizonii 
|tylko szpaler z.. pałek policyj- 
| nych, bo wszystkie ulice, jaki- 
mi Ridgway przejeżdżał obsta- 
wione były pupilkami ministra 
spraw wewnętrznych  Lehra. 
Można śmiało powiedzieć, że je- 
dyne zmiany, jakie następowa- 
ły w uroczystościach  powital- 
nych na cześć Ridgway'a w ca- 
jłej Europie zachodniej — pole- 
¡gały na różnorodności mundu- 
rów policyjnych. Bo pałki były 
wszędzie te same — amerykań- 
skie. 


Sens wystąpień ludności za- 
chodniej Europy przeciwko Rid- 
gway'owi jest tak jasny jak ha- 
sła, którymi go wszędzie „„wita- 
no“. Jest to walka przeciwko 
okupacji amerykańskiej, prze- 
ciwko polityce wojny i agre- 
sji. Tej polityce, której naj- 
bardziej jaskrawym przejawem 
|jest interwencja amerykańska 
w Korei. 


Prowokacyjny nalot 


W Korei, Amerykanie odrzu- 
cają na śmietnik wszelkie po- 
|zory i już zupełnie wyraźnie 
| ujawniają, że celem ich jest nie 
jzakończenie, ale przedłużenie 
| wojny, nie zlokalizowanie, ale 
rozszerzenie konfliktu. 

Obok stałego torpedowania 
i rokowań w Panmundżon, obok 
| bestialstw i okrucieństw, obok 
wojny bakteriologicznej — 
wskazują na to nowe prowoka- 
cje lotnictwa amerykańskiego. 

W dniach 23 i 24 czerwca piraci 
powietrzni USA dokonali no- 
wych prowokacyjnych nalotów 


Za dobrą naukę i pracę w szkole 


Podczas uroczystości zakończenia roku szkolnego, podsumowano 


O pochodzeniu i życiu gwiazd 


Wrażenia z kanie:euncji"w sprawie kosmogonii gwiazdowej w Moskwie 


Wśród bardzo 


wrażeń, jakich  doznałem w 


czasie kilkudniowego „pobytu W; prof. 


Moskwie: najsilniejsze było nie- 
wątpliwie to, 
się wśród ludzi. 
teraźniejszość i 
dują na nauce. 


którzy 
przyszłość bu- 


Wrażenie to 
równo z rozmów, prywatnych 
jak też z prasy, 
plakatów na mieście. z obser- 
wacji ludzi uczęszczających ne 
liczne zebrania i odczyty nau- 
kowe. z programów zjazdów 
naukowych. z ich przebiegu; z 
tłumnego udziału w nich nau- 
kowcow z całego ZSRR i wre- 
szcie z tonu į atmosfery, która 
na tych zjazdach panuje. 


B»=pośrednio 
udział tviko w 
byśmy w Polsce 
„imprezach“. naukowych 


moglem wziąć 
dwich, Ajaks 

powiedzieli 
tchoć 


słowo „impreza“ nie bardzo od- | 


powiada treści tych zdarzeń) 
Wziął:m udział w konferencji 
zorganizowanej przez Akade- 
mię Nauk ZSRR 

nej zagadnieniom 
gwiazd. a więc sprawom po- 
chodzenia i życia“ gwiazd 0- 
raz zwiedziłem moskiewskie 
planetarium. 


Tak udział w  konforencji 
która zgromad'iła uczonych © 
najwyższych kwalifikacjach i 
poziomie naukowym jak też 
pobyt w pla.eiarium przezna- 
czonvm d!a najszerszych ; naj- 
mniej wvkształcunych mas lu- 
dzi, oba te zdarzenia uderzyły 
mnie zupełnie odmiennym sto- 
sunkiem ludzi radzieckich do 
Nauki. niż to się obserwuje 
gdzie indziej. 


kosmogon'i 


Zacznę od spraw konferencji 
która był, poświęcona zagad- 
nieniom do niedawna jeszcze 
uważanym za na bardziej teo- 
retyczny i spekulacyjny dzial 


różnorodnych? 


że znajdowałem, 
swoja‘ 
l gsskluzywnv 
się codzienną sprawą astrono- | 
,miczną, ważną wprawdzie i do-| 


wynosi się Za- | „jąsła 
LOST, 


z oglądania. 


popieraląc 


kich astronom w 
skutowali 


poświęco- | 


W świecie 

więc ciagle: 
| ewoluują zgodnie, oczywiście. 
z prawami 
zjawiskami. 2 


całego cyklu 
ulega materia 
wien fragment jednak tego cy- 
klu jest już nam znany. Gwia- 
zdy powstają grupami, po kil-| czyli tysiąc milionów lat! Jest| 


r 


Uniwersytetu 


W. Zonn 


Warszawskiego 


astronomii. Na konferencji mo- 
skiewskiej ten dzizł stracił swój 
charazter; sta: 


niemniej jednak cv- 
O zagadnieniach ko- 
rozprawiano również 
eksperymentatorów. 
swe wywody ba:łż 
to oryginalnymi zdjęciami nie- 


dzienną. 
smogunii 
w  języsu 


ba, bądź też odwoływaniem sie 


do obserwacji innych astrono- 
mów. Kosmogonia stała się w 
ZSRR działem „roboczym“ a- 
stronomii, działem potrzebnym 
w pracach badawczych wszyst- 
Nad nią dy- 
prawie wszyscy a- 
stronomowie poczvnając 
właściwych  kosmogonistów i 
kończąc na specjalistach np. w 


dziedzinie slużby cza$u, lub a- 
stronomii 

Główną tezę ktdbej słuszność | 
dyskutowane 


nawigacyjnej 


konferencji 
że powsta- 


na 
było stwierdzenie. 


wanie gwiazd odbywa się rów- 
nież i dzisiaj: a 
"iejszym etapie rozwoju świata 


więc na dzi- 


gwiazd. 
Znaczy to, że w najbliższych 
przynajmnie, częściach wszech- 


świata nie było jakiejś chwili 


„początkowej“, jakiegoś mo- 
mentu przełomowego. od któ- 
rego za'zęło się dziać coś zu- 
pełnie innego, niż poprzednio 
gwiazd dzieje się 
gwiazdy powstają 
jgadzącymi tymi 
Nie znamy jeszcze wprawdzie 
przemjan. jakim 
kosmiczna: pe- 


od“ 


kadziesiąt lub kilkaset gwiazd 
jednocześnie. Te nowopowsta- 
jace gwiazdy tworzą tuż po po- 
wstaniu tzw. asocjacje gwiazd 


| grupki gwiazd dość szybko roz- 


biegających się w różnych kie- 
runkach. Gwiazdy w asocja- 
cjach dość szybko rozpraszają 
się po całym układzie gwiazd. 
który nazywamy galaktyką i do 
którego jako jedna z wielu mi- 
liardów gwiazd należy nasze 
słońce. W ten sposób „zalud- 
nienie“ galaktyki jest raz no 
raz uzupełniane nowymi „mie- 
szkańcami'. 

typów aso.jacji 
powstają gwiazdy różniące się 
tak pod względem swojej bu- 
dowy fizycznej. jak też póżniej- 
szego rozmiesz”-enia w galak- 
tyce i ruchu. Jedne koncentru- 


Z różnych 


ią się głównie w płaszczyźnie | 


drogi mlecznei. inne rozbiegają 
się po całej galaktyce. 
Nowopowstające gwiazdy. na- 


|wet w jednej asocjacji, nie są 


wszystkie jednakowe. Są w:ród 
nich np. tzw. olbrzymy i nad- 
olbrzymy lecz jednocześnie są 
wśród nich też ij gwiazdy o 


niedużych rozmiarach, tzw 
karły. 

W pierwszym okresie po po 
wstaniu. do chwili gdy gwia- 


zda osiąga stan równowagi we- 
wnętrznej, w gwiazdach nowu- 
powstających odbywają się 
bardzo szybkie procesy utraly 
masy wskutek wyrzucania <czę- 
ści zewnętrznych do otaczają- 
cej przestrzeni. Gwiazda w cią- 
gu kilku zaledwie milionów !at 
osiąga już stan równowagi sta- 
jąc się gwiazdą „normalną, 
taką jak np. nasze słońce. Mó- 


wię „zaledwie“ dlatego. że mi-| 


lion lat w skali przemian Kəs- 
micznych jest naprawdę kró*- 
kim okresem czasu. Ziemia li- 
czy przecież przeszło 


i 


miliard, | 


cułorocznej pracy 
młodzieży i nauczycielstwa. Na zdjęciu: dyrektor Liceum Sztuk Plastycznych w Warszawie 
wręcza uczennicy kl. 3 Barbarze Filipkowskiej świadectwo oraz nagrodę książkową 


wyniki 


Foto CAF — Nowosielski 


zatem tysiąc razy starsza, niż 
gwiazda, która po powstaniu 
osiągnęła stan równowagi i sta- 
ła się gwiazdą normalną. 


Z tą chwilą tempo przemian 
w gwieździe znacznie się zwal- 
nia. Od chwili osiągnięcia sta- 
nu równowagi do „starości“ 
gwiazdy, kiedy to przestaje ona 
być widoczna jako ciało świe- 


cące, upływają miliardy, a mo- | 


że nawet dziesiątki miliardów 


lat. 

W tej fazie swego rozwoju 
gwiazda traci masę bardzo po- 
woli wskutek nieustannego wy- 
syłania promieniowania i wy- 
rzucania z siebie cząstek 
stosunkowo małej ilości. Przed 
tym zaś oba procesy przebie- 
gały znacznie gwałtowniej; 
szczególnie drugi. 

Tak oto, w znacznym skró- 
cie, można by przedstawić 
główne wyniki obrad moskiew- 
skich. 

Wyniki te mają duże znacze- 
nie nie tylko dla astronomów 


iSprawa np. pochodzenia ziemi 


i warunków, jakie na niej pa- 
nowały w różnych epokach 
interesuje ogromnie geologów 
geofizyków i biologów, którzy 
badają pochodzenie życia na 
ziemi. Powstanie ziemi jest 
jednak tylko pewnym fragmen- 


tem dziejów słońca. Te dzieje 
|są z kolei pewnym fragmen- 
łem dziejów całej części 


wszechświata, w której znaj- 
duje się siońce; a więc dziejów 
galaktyki. Należyte więc posta- 
wienie zagadnienia pochodzenia 
cziowieka lub rozmieszczenia 
różnych tworów mineralnych 
na powierzchni ziemi, i wszy- 
stkie związane z tym proble- 
my, wymagają należytego po- 
stawienia sprawy rozwoju 
gwiazd. 


Oto dlaczego do spraw kos- 
mogonii gwiazdowej przywią- 
zuje sie w ZSRR ogromną wa- 
gę. Dlatego zwołuje się z dale- 
kich republik związkowych 
różnych specjalistów astrono- 


A 


mów i nie-astronomów, 
wspólnie dyskutowali nad ty- 
mi sprawami. 

Ton dyskusji, jej żywość i 
osobisty charakter wielu wy- 
powiedzi, wszystko to świad- 
czyło o ogromnym przejęciu 
| się astronomów zagadnieniami 
kosmogonii. Istotnie sprawy te 
są dla ogromnej większości u- 
czonych radzieckich sprawami 


|na wskroś osobistymi, poniewaz 
stanowią główną treść ich 
| przeżyć. 

Głównym referentem by? 


twórca całej tej teorii (choć sło- 
wo „teoria“ nie jest tu odpo- 


| powiedniejszego) W. A. Am- 
barcumian, którego idee wiążą 
się również z pracami wielu 
innych astronomów: Kukarki- 
na, Farenago. Markariana, | Fie- 
sienkowa, Szajna, Woroncow - 
| Weljaminowa, Masiewicz i wic- 
| iù innych. 


| 


* 

| 

| Planetarium moskiewskie jest 
| instytucją, której zadaniem 
| jest obsłużenie ludności Mo- 
| skwy i jej okolic niezbędnym! 
li aktualnymi wiadomościami z 
astronomii. 

Rozmyślnie użyłem słowa 
„obsłużenie* dlatego, że posia- 
danie pewnego minimum wia- 
domości z astronomii uważa się 
tam za rzecz pierwszej potrze- 
by; za równie niezbędne, jak np. 
korzystanie ze środków loko- 
porząd- 
nych butów. 

Do tego celu instytucja ta ma 
przede wszystkim owe plansta- 
rium, w którym pokazuje się 
na suficie niema] wszystko co 
się dzieje na niebie: ruch 
gwiazd, ruch planet, ruch słoń- 
ca i księżyca; zaćmienia słoń- 
ca, przelot meteorów i jeszcze 


mocji, lub posiadanie 


wiele innych zjawisk astron9-| dziej 
micznych. RóŚnocześnie z po- nych 


aby | 


na elektrownię wodną na rzece 
Jalu, dostarczającą energii elek- 
trycznej zarówno na teren Ko- 


4 


obszarów Chin północno = 
wschodnich. 

Nowa prowokacja amerykań- 
ska wywołała powszechne obu- 
rzenie w Korei i Chinach. Przez 
kraje zachodnio - europejskie 
zaś przeszła fala niepokoju i 
protestów przeciwko awantur- 
niczej polityce amerykańskiej. 
Nawet prasa reakcyjna nie mo- 
że ukryć poważnego niepokoju. 
Paryski „Monde“, opisując re- 
akcję brytyjskiej opinii pub- 
licznej, stwierdza, że „bombar- 
dowanie Jalu stanowi jak naj- 
gorszy wstęp do rozmów trzech 
..Anglicy pytają.. czy polityka 


mająca dotąd na celu uniknię- 
cie rozszerzenia wojny koreań- 
skiej nie została obalona przez 
jednego z kombatantów 
Amerykę". 

Zaniepokojenie opinii publi- 
cznej znalazło wyraz w debacie 
w angielskiej Izbie Gmin, któ- 
rej to debaty pod naciskiem po- 
wszechnego oburzenia mas an- 
gielskich zażądała Partia Pracy. 
„Zadanie Labour Party — pisze 
francuska półurzędowa agencja 
„AFP“ — wskazuje nie tylko 
na ogólne zaniepokojenie, wy- 
wołane tą akcją, wśród człon- 
ków opozycji ale również na 
głębokie zaniepokojenie całej 
angielskiej opinii publicznej”. 
Mogli się o tym naocznie prze- 
konać posłowie angielscy obser- 
wując z okien Izby Gmin wiel- 
ką demonstrację tysięcy kobiet, 
domagających się przerwania 
wojny w Korel. 


Dowód słabości 


Histeryczna prowokacja ame- 
rykańska jest dowodem nie si- 
ły ale słabości imperializmu 
amerykańskiego. Przy pomocy 
prowokacyjnych bombardowań 
chcą interwenci uzyskać to, 
czego nie udało im się osiągnąć 
w ciągu dwóch lat zaciętych 
walk. Druga rocznica rozpęta- 
nia amerykańskiej agresji w 
Korej unaoczniła całemu świa- 
tu słabość * amerykańskich im- 
perialistów. Pokazała ona, że 
najpotężniejsze państwo kapi- 
talistyczne nie zdołało, mimo 


okrucieństw, bestialstw i bar- 
barzyństwa, mimo całej swej 
przewagi pokonać małego ale 
bohatersko broniącego Ojczyzny 
narodu koreańskiego. Po- 
kazała ona, że „blitzkrieg“ za- 
mienił się w krwawą i uciążli- 
wą kampanię, w której Stany 
Zjednoczone ponoszą najwięk- 
sze straty. Pokazała ona, że na- 
ród walczący o wolność — jest 
niezwyciężony. g 


Lekcje historii 


Druga rocznica wojny ko- 
reańskiej była dla narodów 
świata Dniem walki o pokój. 
Dla imperialistów zaś — była 
ostrzeżeniem. Ostrzeżeniem, 
które mówi wyraźnie, że kan- 
dydaci do panowania nad świa- 
tem powinni strzec się igrania 


| z ogniem. Bo już przy pierwszej 


próbie łatwo sobie mogą popa- 
rzyć palce. 

Druga rocznica  rozpętania 
przez Amerykanów wojny ko- 
reańskiej zbiegła się w czasie 
z 11 rocznicą zbójeckiej napa- 
ści Hitlera na Związek Radziec- 
ki. I ta rocznica powinna być 
dla kierowników polityki ame- 
rykańskiej okazją do długich 
i.. smutnych rozmyślań na te- 
mat „blitzkriegów' i ich nie- 
sławnego końca. Dla narodów 
świata zaś, rocznica ta, unaocz- 
niając z jednej strony awantur- 
niczość imperializmu, z drugiej 
zaś — jego słabość, staje się no- 
wym bodźcem do walki o uda- 
remnienie zbrodniczych planów 
następców Hitlera — siewców 
bakterii i morderców z Kożedo. 


a na 


Przy końcu wykładu spócjal- 
ne urządzenie optyczne odtwa- 
rza na „niebie“ planetarium 
pogodny poranek. Na wschod- 
niej części nieba pojawiają Się 
lekkie obłoki, tak typowe dla 
pogodnych  poranków. Niebo 
powoli jaśnieje. Na dalekim 
planie widać zarysy budzącej 
się Moskwy: liczne domy z 0- 
świetlonymi oknami. Naukowe 
wywody lektora zastępują 
dźwięki dobrze dobranej muzy- 
ki. Kończy się pracowita pół- 


"godzinna „noc“ w planetarium. 


Tuż obok budynku planeta- 
rium mamy dość duży ogród, 


wiednie; nie znam jednak od- w którym umieszczono najroz- 


maitsze przyrządy astronomicz- 
ne, oraz przyrządy dydaktycz- 
he ułatwiające zrozumienie za- 
gadnień astronomii. Każdy ze 
zwiedzających może więc obej- 
rzeć „prawdziwe“ tym razem 
ciała niebieskie może sobie 
wyjaśnić wiele zagadnień, któ- 
rych nie zrozumiał w czasie 
pokazu, może nawet dokonać 
obserwacji systematycznych, 
które również są prowadzone 
pod egidą personelu planeta- 
rium. Przyrządy dydaktyczne 
są wszystkie niesłychanie. pro- 
ste i jednocześnie bardzo po- 
mysłowe. 


Nad tworzeniem i doskonale- 
niem tych wszystkich „czarów” 
pracuje około 40 pracowników 
stałych planetarium i wielu 
lektorów rekrutujących się 
przeważnie spośród perso lu 
naukowego katedr astronomii 
Uniwersytetu Moskiewskiego 1 
Instytutu Astronomicznego im. 
Szternberga w Moskwie. Na 
całym mieście widzi się plaka- 
ty planetarium zawiadamiają- 
ce o treści kolejnych wykła- 
dów o najrozmaitszej tematy- 
ce i zakresie. Wśród nich wi- 
dzi się często tytuły najbar- 
aktualnych i nowoczes- 
zagadnień astronomii. 


kazem odbywa się wykład wy-| łącznie z zagadnieniem ewolu- 
jaśniający istotę fizyczną i za-|cji gwiazd, którym poświęcona 


gadnienia 
świata. 


mechaniki wszech- | była 


konferencja naukowa w 
Akademii Nauk ZSRR. 


W 


DTO 


P> gay 


Prawie pół tysiąca nauczycieli 
zasili warszawskie szkoły 


Z początkiem nowego roku 
szkolnego kadry nauczycielstwa 
warszawskich szkół stopnia 
podstawowego 1 licealnego za- 


sili prawie pół tysiąca nowych 
młodych nauczycieli. W liczbie 
te] będzie 199 absolwentów 
liceów pedagogicznych. (i) 


Sukces młodzieżowej brygady 


z FSO 


Młodzież brygady ślusarskiej 
im. Feliksa Dzierżyńskiego r 
FSO, pod kierownictwem bry- 
gadzisty  Siennickliego, bierze 
udział we współzawodnictwie 
o tytuł najlepszego ślusarza oraz 
w międzyzakładowym współza- 
wodnictwie o tytuł najlepszej 


brygady dzielnicy  Praga-Pół- 
noc. 

Ostatnio brygada Im. Feliksa 
Dzierżyńskiego wykonała pia- 
skownicę komorową przez 2.350 
roboczogodzin. Czas skalkulo= 
wany na wykonanie piaskow= 


Robotnicy Grochowa otrzymają 
nową stołówkę i świetlicę 


Na Grochowie III rozpo- 
częto budowę nowej stołów- 
ki dla załogi. Dotychczas 
stołówka mieści się w ba- 
raku przeznaczonym jednocze- 
śnie na świetlice. Po wybu- 
dowaniu nowej stołówki, któ- 
ra będzie miała bezpośrednie 
połączenie z kuchnią zwolni 


nicy wynosił 4.985 roboczo» 
godzin. (w) 
się świetlica. W ten sposóħ 


zostanie ona w większym cetop- 
niu udostępniona załodze do 
pracy kulturalno - oświatowej. 
Przed przekazaniem załodze 
świetlicy, we wnętrzu przepro- 
wadzone zostaną niezbędne pra_ 
ce porządkowe jak odnawianie 
itp. (z) 


Wiadro i 5 kilogramów chleba 


Na terenach przyłączonych do 
Warszawy czynne są jeszcze 
sklepy Gminnych Spółdzielni, 
które w najbliższym czasie ma- 
ją być przejęte przez WSS. 

Na razie jednak stosowany 
jest, przynajmniej w niektórych 
z mich tak zwany „handel łączo- 
ny“. Oto np. w sklepie GS nr 9 
w gromadzie Piekiełko, kliento- 


wi pragnącemu zakupić zwykłe 
wiadro oferuje się jednocześnie 
5 kg chleba, uzależniając jedno- 
cześnie sprzedaż wiadra od kup- 
na chleba. 

Ciekawe, ile chleba trzeba 
kupić chcąc nabyć np. balię? 


wyjaśni to niewątpliwie auto- 
rytatywnie PZGS. (4) 


Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR 


W przyszłym tygodniu odbędą się 
w Centralnym Ośrodku Szkolenia 
Partyjnego PZPR, Mokotowska 25, 
następujące seminaria dla wykła- 
dowców kursów pactyjnych: 

II stopień — Temat: Referat to- 
warzysza Bieruta na VII Plenum 
KC PZPR p.t. „O umocnienie spój- 
ni między miastem 1 wsią w obec- 
nym okresie budownictwa socjali- 
stycznego* cz. II. 1. Dla kierowni- 
ków dzielnicowych seminariów 
dnia 1.7, godz. 17. 2. Dla wykładow- 
ców II stopnia dzielnicy Śródmie- 
ście, grupy II — dnia 2.7, godz. 17. 
Dla wykładowców II stopnia dziel- 
nicy Mokotów — dnia 2.7, godz. 17. 

Szkoły wieczorowe — Temat: Re- 
ferat towarzysza Bieruta na VII 
Plenum KC PZPR cz. II. Dla kie- 


rowników szkół wieczorowych 
dnia 3.7, godz. 16.45. 

Samokształcenie — Temat: Refe- 
rat towarzysza Bieruta na VII Ple- 
num KC PZPR cz. I Grupa IV — 
dnia 30.6, godz. 17. Temat: Referat 
towarzysza Bieruta na VII Plenum 
KC PZPR cz. II. Grupa II — dnia 
1.7, godz. 17, Grupa V i VI — dnia 
2.7, godz. 17, Grupa I — dnia 4.7, 
godz. 17. Grupa III — dnia 4.7, godz. 
17. Grupa VII — dnia 4.7, godz. 17. 

Uwaga! Ustalone uprzednio nara- 
dy zostają przesunięte" na okres 
późniejszy. 

Ośrodek udziela pomocy w pracy 
szkoleniowej zarówno  wykładow= 
com, jak i słuchaczom kursów co- 
dziennie w godzinach od 10—22, w 
niedziele i święta od 10—15. 


Kurs dla organizatorów 
placów budowy 


W końcu bieżącego miesiąca 
rozpocznie się w stolicy kurs 
szkoleniowy dla projektantów 
organizacji placów budowy, 
zorganizowany staraniem Cen- 
tralnego Zarządu Biur Projek- 
towych Ministerstwa Budowni- 
ctwa Miejskiego. W kursie wez- 
mą udział projektanci z całego 


kraju m. in. projektanci sto- 
łeczni. 
Kurs będzie trwał 7 dni. (z) 
Przebudowa 
nawierzchni 


uliey Bednarskiej 


Oddział I Miejskiego Przedsię- 
biorstwa Robót Drogowych roz- 
począł roboty związane z prze- 
budową nawierzchni ulicy Bed- 
narskiej, Ulica ta będzie pierw- 
szą poza placem MDM ulicą, 
która otrzyma mozaikowe chod- 
niki. Nawierzchnia ulicy uło- 
żona zostanie z kamienja obro- 
bionego. 


W najbliższym czasie roz- 


wa nawierzchni ulicy Koziej. 
iożona zostanie tu nawierzch- 
nia z klinkieru, (å) 


Narada sprzętowców 


budowlanych 


Stołeczny Klub Racjonalizato- 
rów Budownictwa organizuje w 
dniu 30 czerwca w Warsza- 
wie pierwszą ogólnowarszawską 
naradę sprzętowców  budowla- 
nych. Celem tej narady będzie 
omówienie sposobów  racjonal- 
nego wykorzystania sprzętu i 
maszyn budowlanych, prawidło- 
wej konserwacji oraz remontów. 


W czasie narady uczestnicy 
zapoznają się z najnowszymi 
pomysłami z dziedziny mecha- 
nizacji. 


Komunikat 
Ministerstwa kolci 


Ministerstwo Kolei zawiadamia, że 
ze wzgledów technicznych wstrzy= 
muje się od 30 bm. (poniedziałek) 
na okres jednego miesiąca kurso- 
wanie pociągu podmiejskiego Wat- 
Szawa Pruszków Warszawa, 
odjeżdżajacego w dni robocze 2 
Dworca Warszawa - Śródmieście o 
godz. 6.45 i przyjeżdżającego w dro- 


pocznie się również przebudo- | dze powrotnej o godz. 7.38. 
TEATRY meszek Z 
Polski — „Ożenek“ — g. 19. Ka- | fantazja, 1901 Stylizowana muzyka 
meralny — „Powrót posla“ — g. 19. | kaszubska, 19.20 Pieśni o morzu wyk. 
Narodowy — „Las“ — g. 19. Nowy — | chór P. R. p.d. J. Kołaczkowskiepo, 
„Sen nocy letniej“ — g. 19. Po- | 19.40 „Pan Tadeusz" — poemat A. 
wszechny — „Mirandolina“ — g. 19. | Mickiewicza, 20.15 Felieton W. Odol- 
Syrena — „To się pokaże...“ — g. | Skiej, 20.30 Gra Ork. Taneczna P.R. 
19.15. Współczesny — „Trzydzieści | b.d. J. Cajmera, 20.45 Wiadomości 
srebrników“ — g. 19. Domu Wojska | Sportowe, 20.50 d.c. muzyki tanecz= 
Polskiego — „4:0 dla ATK" — g. 19. | nei, 21.30 „Zagadka literacka, 22.00 
Satyryków — „Objeżdżalnia społe- | Wiadorności sportowe z całej = 
czna” — g. 19.30 Muzyczny — ,„Oże- | ski, 22.30 „Wieczorna serenada“, 
nić się nie moge“ — g. 19.3u, Letni | 23.10 Koncert orkiestry i sollstów. 
— „Szelmostwa Skapena' — g. 19.15. A m. 
Ateneum — „Pociąg do Marsylii“ — rosmar nas rannast 
g. 19. Guliwer — „Guliwer w Krai- Program dnia 6.55, wiadomości 
nie Liliputów* — g. 16.30. Lalka — | 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 17.06, 21.00, 23.50. 
„Zielony mosteczek* — g. 14 i 17. 6.05 Muzyka. 7.05 Suity kompozy- 
Gnom (Szwedzka 20) — „O jeżu za- | torów radzieckich, 7.25 Od mełlodil 
klętym* — g. 18. Cyrk nr. 4 (Mar- | go melodiii, 7.55 Kalendarz Radio- 
szałkowska róg Rutkowskiego) — 8g. | wy, 8.20 Muzyka dwufortepianowa, 
19.30. 9.30 — amin Radiowa, 9.00 Kon- 
t muzyki klasycznej, 9.30 Aud. 
K I N A dia dzieci w wie t 
9 ku przedszkolnym, 
Moskw K ju — | 945 „Wieś tańczy i śpiewa”, 10.00 
a wę = È Taira w Wc] Przeglad prasy stołecznej, 10.06 
zachodnia” — g. 17, 19, 21. Płała — | Skrzynka ogólna PLJR. 10.20 „5:0 dla 
DS EE EE E “i g 1, 19, | młodości” audycja satyryczno - 
91. Sląsk — „Wesoła trójka” — 6. | "Ozrywkowa dla młodzieży, 10.50 Ro- 
16.30. 18.30, 20,30. Atlantic — „Grze- | botnicze Zespoły Świetlicowe przed 
sznicy bez winy” — g. 11, IK, 19, 20. mikrofonem, 11.10 Poezja i muzyka, 
Polonia — „Mały partyzant" — g 11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
16, 18, 20. Stolica — „Nędznicy* — | wej, 12.04 gd czasapism, 12.15 
Miary 4 5 "30.30. W—z — | Popis Absolwentów Wyższej Szko- 
o Pele i E g. AE, ły Muzycznej w Warszawie, 13.15 Z 
20, 1 Maj — „Na granicy" — g. 16, | cyklu: „Sylwetki uczonych” — 
18, 20. Ochota — „Rodzina Artamo- | «Pierwszy uczeń Żukowskiego" — 
nowych“ — g. 15.30, 17.45, 20. Syrena | POS. J. Kędzierskiego, 13.25 Koncert 
— „Zew morza“ — g. 16, 18, 20. Te- GR CAC. ROZNE: 
czą — ść Chopina" — g. 15, . R. p-d. E. Ciukszy, 14.00 „Na Sa- 
17.30, 207 Lotnik = s dkrzydiafyo do- OE ooo, „awe, kw 
A M k melodie forte pe, 14.3 
As wła oaz. 20.30 w kinie | Recenzja, 14.45 Tygodnik warszaw- 
Sląsk zarezerwowany dla hudowni- | Xi 15.00 „Śpiewamy pieśni i pio- 
czych Pałacu Kultury i Nauki. senki“, 15.15 Aud. dla dzieci. 16.00 
ą Reportaż, 16.20 Koncert Chopinow= 


PORANKI 
Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 13. 
Praha — „Dom na pustkowiu" — £. 
15. Polonia — „Cztery pokolenia“ — 
g. 14. Syrena — „Opowieść o praw- 
dziwym człowieku“ — g. 14. W=Z — 


„Młoda Gwardia" — seria II — B. 14. 
Cena biletów na poranki wynosi 


1.35 zł. 
RADIO 
NIEDZIELA 29 CZERWCA 


Program I — na fali 1322 m. 

Program dnia 7.20, 14.00, Wiado- 
mości 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00. ; 

6.05 Muzyka, 7.25 „Od melodii do 
melodii", 7.55 Kalendarz Radiowy, 
8.10 Muzyka operetkowa, 8.30 „5:0 
dja młodości* — audvcia satyrycz= 
no - rozrywkowa dla mładzieży, 
9.00 Odpowiedzi „fali 49“, 9.10 Mu- 
zyka, 9.30 Dla każdego coś miłego, 
10.30 Audycja dla wojska, 11.15 „Z 
Gziejów powstań chłopskich w Pol- 
sce“ pog. dr Zbigniewa Wójcika. 
11.30 Koncert solistów, 12.15 Przel- 
wa, 14.05 Audycja dla wsi, 15.15 Me- 
lodie do tańca gra Polska Kapela 
pod dyr. Feliksa Dzierzanowsk:280, 
15.45 Gawęda przyrodnicza Micliaia 
Toneckiego, 15.20 Uroczystości „Dni 
Morza", 16.40 Muzyka, 17.09 Felie- 


ton, 17.10 Wolfgang Ainadcusz Mo- ! 


ski, 16.50 Felieton, 17.20 Polskie ryt- 
my taneczne w wyk. Ork. Rozgł. 
Bydgoskiej, p.d. A. Reziera, 18.00 
Słuchowisko, 19.15 Uroczystości „Dni 
Morza”, 19.30 Koncert solistów nie- 
mieckich z NRD. 20.00 Melodie ta- 
neczne w wyk. Zesp. Instr. p.d. J. 
Haralda, 20.30 „Na fali humoru 1 
satyry“, 21.15 Felieton W. Odolskiej. 
21.30 Audycja z okazji „Święta Mo- 
rza", 22.00 Wiadomości sportowe z 
całej Polski, 22.30 Przedolimpijskie 
eliminacje lekkoatletyczne — repor- 
taż dźwiękowy, 23.00 Reportaż z IV 
Międzynarodowego Turnieju Sza- 
chowego w Międzyzdrojach, 23.05 
Z cyklu: „Konceriy na instrument 
solowy z orkiestrą", 23,30 Koncert 
orkiestry 1| Solistów, 


SWOJĄ GAZETĘ 
możesz regularnie otrzymywać 
pocztą w okresie pobytu na 
wczasach. na urlopie, na ko- 
loniach letnich. 
Przed wyjazdem wykup 
specjalną 
„KARTĘ ABONAMENTOWĄ 


u kolportera w zakładzie pra- 
cy lub w urzędzie pocztowym. 
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